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O św iadczenie Rządu R.P. w  spraw ie uchw ały  w atykańskiej

W a ty k a n  p o w z ią ł o s ta tn io  u chw a łę , za w ie ra jącą  
g roźbę  e k s k o m u n ik i za p rzyna leżność  do p a r t i i  
kom unistycznych i  robotniczych lub  sprzy jan ie  im . 
U ch w a ła  ta  za w ie ra  groźbę re p re s ji re l ig i jn y c h  
w  s to su n ku  do  w ie lu  m ilio n ó w  lu d z i w ie rzących , ' 
ch ło p ó w , ro b o tn ik ó w  i  in te lig e n tó w , k tó rz y  zgod­
n ie  ze s w y m  s u m ie n ie m  spo łecznym  i  n a ro d o w ym  
b u d u ją  P o lskę  L u d o w ą , o p a rtą  na  zasadach sp ra ­
w ie d liw o ś c i spo łeczne j.

U chw ała  w atykańska n ie  m a nic wspólnego 
z troską o w ia rę  i wolność p ra k tyk  re lig ijnych , 
które w  Polsce są w  pełni respektowane i zabez­
pieczone. W prost przeciw nie —  JE S T  O N A  B R U ­
T A L N Y M  P O G W A Ł C E N IE M  U C Z U Ć  R E L IG IJ ­
N Y C H  L U D Z I W IE R Z Ą C Y C H . Stanow i ona nadu­
życie autory te tu  Kościoła dla celów nie mających  
nic wspólnego z re lig ią . U ch w a ła  ta  g ro z i b ow iem  
s to sow a n iem  re p re s ji re l ig i jn y c h  za p og lą dy  p o li­
ty c z n e  oraz d z ia ła lno ść  społeczną, p o lity c z n ą  i  pań ­
s tw o w ą , n ie m iłą  w y w ła s z c z o n y m  o bsza rn ikom  i  k a ­
p ita lis to m  i  ic h  z a g ra n iczn ym  o p iekunom .

S iłą  k ie ro w n ic z ą  odrodzonego P ańs tw a  P o ls k ie ­
go je s t p a r t ia  ro b o tn icza  i  sp rz y m ie rz o n e  z n ią  
in n e  s tró n n ic tw a  d e m okra tyczne . K io  usiłu je dy­
skrym inow ać kogokolw iek za przynależność do 
p a rtii robotniczej lub je j popieranie, ten  godzi 
w  Państwo Ludow e.

U ch w a ła  w a ty k a ń s k a  je s t w y z w a n ie m  pod  a d re ­
sem  ru c h u  ro b o tn iczo -ch ło p sk ie g o , k tó ry  zawsze b y ł 
so lą  w  o ku  re a k c ji.  U C H W A Ł A  W A T Y K A Ń S K A  
JE S T  S K IE R O W A N A  P R Z E C IW K O  T Y M , K T Ó ­
R Z Y  D Ź W IG A L I N A  S O B IE  G Ł Ó W N Y  C IĘ Ż A R  
W A L K I Z  F A S Z Y S T O W S K IM  Z D Z IC Z E N IE M  
W  IM IĘ  W O L N O Ś C I I  N IE P O D L E G Ł O Ś C I N A R O ­
D Ó W , P R Z E C IW K O  T Y M , O F IA R N O Ś C I I  B O ­
H A T E R S T W U  K T Ó R Y C H  Z A W D Z IĘ C Z A Ć  N A ­
L E Ż Y  O C A L E N IE  K U L T U R Y  L U D Z K IE J  I  C Y ­
W IL IZ A C J I O D  Z A G Ł A D Y .

N a to m ia s t —  ja k  pow szechn ie  w ia d o m o  —  
w łaśnie w  stosunku do faszyzm u i h itleryzm u, k tó ­
ry  dopuścił się najkrw aw szych zbrodni w  dziejach  
ludzkości, W atykan  zachował postawę pełną w yro ­
zum iałości i  to lerancji, w  istocie zaś w ręcz mu

sprzyjał. D la te g o  u ch w a ła  ta  b u d z ić  m u s i ty m  w ię k ­
sze oburzen ie .

U ch w a ła  w a ty k a ń s k a , podobn ie  ja k  p a k t a t la n ­
ty c k i  i  in n e  a k ty  a g re s ji p o lity c z n e j, pow sta ła  
za sp ra w ą  ty c h  sam ych  o ś rodków  im p e r ia lis ty c z ­
n ych , k tó re  na s k u te k  sw e j chc iw ośc i, zach łanności 
i  chęci p o d b o ju  ca łego ś w ia ta  s z y k u ją  g ru n t d la  
ro zp ę ta n ia  n o w e j pożog i w o je n n e j, zaś p rze c iw  
Polsce zn ów  podsyca ją , zw łaszcza w  N iem czech, 
■najgorsze in s ty n k ty  a g resyw n e  i  re w iz jo n is ty c z n e . 
■W ym ow nym  tego  św ia d e c tw e m  b y ło  o s ta tn ie  n ie ­
m ie c k ie  p rz e m ó w ie n ie  papieża.

P rz e m ó w ie n ie  to  b y ło  je d n y m  z o g n iw  p o l i ty k i 
W a ty k a n u , k tó ra  ce lem  s ka p to w a n ia  sobie  n ie m ie c ­
k ic h  n a c jo n a lis tó w  w y m ie rz o n a  je s t p rz e c iw  na­
szej g ra n ic y  na  O drze  i  N ys ie , p rz e c iw  naszym  Z ie ­
m io m  O d zyskanym , o k u p io n y m  b ezm ia rem  w ie lo ­
w ie k o w y c h  c ie rp ie ń  n a ro d u  p o lsk ieg o  w  jego  zm a­
gan ia ch  z g e rm a n iza c ją , z ie m io m  zroszonym  
w  o s ta tn ie j w o jn ie  o b fic ie  k r w ią  żo łn ie rza  ra d z ie c ­
k iego  i  po lsk iego .

W  parze  z in t ry g a m i a n ty p o ls k im i na a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j id z ie  w zm ożen ie  p rze z  w ro g ie  
c z y n n ik i w y s iłk ó w  sabo tażow ych  w  k ra ju ,  k tó re  
z m ie rz a ją  do  n iszczen ia  d o ro b k u , pom nażanego 
p rzez n a ród  p o ls k i z zapa łem , budzącym  podz iw  
całego św ia ta . A b y  p rzeszkodz ić  w  te j w ie lk ie j 
p ra cy , w ro g ie  Polsce c z y n n ik i u s iłu ją  w y w o ła ć  za­
m ę t i  ro z b ić  jedność na rod u . Toteż uchw ała w a ­
tykańska Przez o lbrzym ią większość w ierzących  
i  przez całą św iatłą  opinię publiczną w  Europie  
uznana została za zamach na wolność sum ienia i za 
próbę w znow ienia mrocznych trad yc ji średnio­
w iecznych w a lk  w ładzy  papieskiej p rzeciw  w ładzy  
państw ow ej, w a lk  h ierarch ii kościelnej przeciw  
Państw u, k tóre  tak  sm utną odegrały rolę w  histo­
r i i  Polski.

W spom n iana  u c h w a ła  n ie  je s t w ię c  n ic z y m  in ­
n ym , ja k  N O W Ą  A W A N T U R N IC Z Ą  P R Ó B Ą  Z A ­
S T R A S Z E N IA  W IE R Z Ą C Y C H , C E L E M  P R Z E ­
C IW S T A W IE N IA  IC H  W Ł A D Z Y  L U D O W E J  
I  P A Ń S T W U , P R Ó B Ą  W T R Ą C A N IA  S IĘ  W A T Y -

\



2 RADA NARODOWA N r 16 (154)

K A N U  D O  W E W N Ę T R Z N Y C H  S P R A W  P O L ­
S K IC H , A K T E M  A G R E S J I P R Z E C IW  P A Ń S T W U  
P O L S K IE M U .

W ładze państwowe oczekują, że cała św iatła  
część duchowieństwa polskiego zajm ie w  te j spra­
w ie  stanowisko patriotyczne, zgodne z godnością 
narodową i interesem  Państwa.

U chw ała w atykańska kolidu je  z obowiązującym  
w  Polsce porządkiem  praw nym , toteż nie może ona 
być w  Polsce ani rozpowszechniana ani w yko n y ­
w ana.

K sięża  i  in n e  osoby d u ch o w n e  w s z e lk ic h  szcze­
b l i  w in n i k ie ro w a ć  s ię  o b o w ią z u ją c y m  u s ta w o d a w ­
s tw e m  p o ls k im , zw łaszcza p rz y  w y k o n y w a n iu  fu n k ­
c j i  n a tu ry  p u b lic z n e j, w  ża d n ym  zaś ra z ie  n ie  
m ogą w y k o n y w a ć  d y re k ty w  za g ra n iczn ych  ośrod­
k ó w  d y s p o z y c y jn y c h , sp rzecznych  z p o ls k im  u s ta ­
w o d a w s tw e m  i  z p o lską  ra c ją  s tanu .

P atrio tyczne  i lo ja lne  wobec Państwa ducho­
w ieństw o korzystać będzie przy  w ykonyw an iu  
swych obow iązków  duszpasterskich z pełnej opieki 
p raw n ej i przyjaznego stosunku w ładz państw o­
w ych. W ładze państw ow e strzec będą poszanowa­

nia uczuć re lig ijn ych  w ierzących i swobody w yko ­
nyw ania  p ra k ty k  re lig ijnych , nie dopuszczając 
w  tym  zakresie do żadnej dyskrym inacji. R Ó W N O ­
C Z E Ś N IE  W Ł A D Z E  P A Ń S T W O W E  B Ę D Ą  Z  C A ­
Ł Ą  S U R O W O Ś C IĄ  P R A W A  Ś C IG A Ć  W S Z E L K IE  
W Y S T Ą P IE N IA , K T Ó R E  G R O Ż Ą  Z A K Ł Ó C E ­
N IE M  P O R Z Ą D K U  P U B L IC Z N E G O  L U B  Z M IE ­
R Z A J Ą  D O  O S Ł A B IE N IA  U S T R O JU  D E M O K R A ­
C J I L U D O W E J , W Y W A L C Z O N E G O  W Y S IŁ K IE M  
L U D U  P R A C U JĄ C E G O  I  P A Ń S T W A  L U D O W E ­
G O , STO JĄ C EG O  N A  S T R A Ż Y  N IE P O D L E G Ł O Ś ­
C I O R A Z  P R A W  I  Z D O B Y C Z Y  L U D Z I P R A C Y .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że w szyscy  lu d z ie  p ra ­
cy  p o p rą  w y s i łk i  zm ie rza jące  do  ta k ieg o  u re g u lo ­
w a n ia  s to su n kó w  m ię d zy  P a ńs tw e m  a K ośc io łem , 
k tó re  g w a ra n tu ją c  p e łn ą  w o lność  r e l ig i i ,  zabezpie­
czą p e łną  suw erenność P ańs tw a  L ud ow eg o  i  n ie n a ­
rusza lność  u p ra w n ie ń  w ła d z y  lu d o w e j.

N ie  ulega wątpliw ości, że o lb rzym ia  większość 
ludności nie ścierpi w ichrzeń, k tó re  usiłu ją  w yko ­
rzystać uęzucia re lig ijn e  ludzi w ierzących dla ce­
lów  p o lityk i im peria lis tów  i podżegaczy w ojennych, 
które  usiłu ją  zakłócić naszą w ie lką , codzienną, 
tw órczą pracę dla dobra Polski.

N a straży suwerenności państw ow ej i dem okracji ludow ej
W yją tkow o  ciężka by ła  dola narodu polskiego czasu 

ostatniej w o jny . I  w y ją tko w o  ciężkie i  trudne  zadania 
stanęły przed narodem z chw ilą  w yzw olen ia. Bo jakżeż: 
trzeba się by ło  jąć odbudowy k ra ju  zniszczonego, ja k  
zniszczony nie b y ł żaden inny  k ra j na świecie. Trzeba 
by ło  przystąpić do robo ty  bez środków, bez maszyn i  na­
rzędzi, bez „ka p ita łó w “ , nieom al z gołymi, rękam i. A  m u­
siał to uczynić naród w ięcej n iż zdziesiątkowany w y ­
krw aw ien iem  się żołnierza polskiego na wszystkich fro n ­
tach świata, k rem ato riam i Oświęcim ia i  M ajdanka, m a­
sowym i egzekucjami, zabiedzony i-  udręczony głodem, 
w ięzieniam i, obozami koncentracyjnym i, zsy łkam i do 
przym usowych robót.

N ie  w ydołacie  —  w o ła li rzekom i przyjacie le  z zagra­
nicy. N ie  w ydo łam y —  w tó ro w a li ja k  echo k ra jo w i 
mądrale. I  je d n i i  d rudzy w id z ie li tylko. jedną radę: 
uderzyć w  pokorę, pokłon ić się złotem u cielcow i i  żebrać 
pomocy kap ita łu  zagranicznego'.

N ie  posłuchaliśmy. N ie  poszliśmy na dolarową służbę. 
U czyn iliśm y to nie z pychy, lecz z głębokiego przekona­
nia. W iedzie liśm y bowiem, ja k  drogo kosztowałaby nas 
ta rzekoma pomoc. Zdaw aliśm y sobie sprawę z tego, że 
tu  naprawdę n ie  O' pomoc chodzi, lecz o szerokie o tw ar­
cie granic naszego k ra ju  zagranicznym  kapita listom , 
o zdanie się na ich  łaskę i  niełaskę, o w ydanie  na łup  ich 
wyzysku polskiego robotn ika  i  chłopa, o zrezygnowanie 
ze w szelkie j nadziei budow y lepszego us tro ju  społeczne­
go, o zaprzedanie Po lski w  n iew olę  ekonomiczną, 
a w  ślad za ty m  i  polityczną. Garstka Polaków, uw ie ­
szona u k lam k i obcych kap ita lis tów , zyskałaby na tym  
może, ale naród po lsk i b y łb y  skazany nieuchronnie na 
nędzę i  niewolę. Takby być musiało, bo inaczej kap ita ł 
n ie  b y łb y  kapita łem , a kap ita lizm  kapita lizm em .

A  że przew idyw an ia  nasze i  obawy b y ły  uzasadnione, 
o ty m  świadczy p rzyk ład  k ra jó w  Europy Zachodniej, 
któ re  przy jąw szy pomoc „m arschallowską“  z dniem każ­
dym  coraz bardzie j popadają w  niewolę kap ita łu  dolaro­
wego. Jeżeli zaś tak  się dzieje z ta m tym i k ra jam i, o w ie le  
od naszego bogatszymi i  bez porównania m nie j zniszczo­
nym i przez wojnę, to naszemu k ra jo w i p rzypad łby nie­
w ą tp liw ie  los ostatniej z ostatnich ko lon ii.

N ie  posłuchaliśm y i  postaw iliśm y sobie am bitne zada­
nie n ie  ty lk o  szybkiego odbudowania zniszczeń w ojen­
nych, ale także rozbudowania naszego gospodarstwa na­
rodowego na nieznaną dotychczas skalę i  oparcia go
0 nowy, sp raw ied liw y  ustró j, zapewniający udzia ł we 
wspólnym  dorobku całemu narodowi, a n ie  ty lk o  n ie licz­
nym  uprzyw ile jow anym . Postanow iliśm y zadanie w yko ­
nać w  oparciu o własne s iły  i  o współdziałanie p raw dz i­
wych p rzy jac ió ł —  bezinteresownych, bo nie ka p ita lf- 
stycznych, a związanych z nam i wspólnością zadań
1 niebezpieczeństw: Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  de­
m okrac ji ludow ej.

Rozpoczęła się odbudowa i  rozbudowa. Od drobnych, 
ale jakże  ważnych i  trudnych  początków w  roku  1945, 
przechodzimy do przedsięwzięć coraz większych, w ie lk ich , 
a nawet o lbrzym ich. I  m am y coraz większe, a nawet 
wspaniałe rezu lta ty . Obrachunek, przeprowadzony nie­
dawno z okazji święta narodowego napawa nas uzasad­
nioną dumą. N ie sprawdzają się krakan ia  naszych w ro ­
gów i  fa łszyw ych p rzy jac ió ł. Nasz postęp gospodarczy 
kroczy naprawdę w  siedm iom ilow ych butach. A  co n a j­
ważniejsze —  wszystko, cośmy osiągnęli, jest nasze w ła ­
sne, czym możemy dysponować swobodnie w edług na­
szego własnego rozum ienia dobra powszechnego-

G łów nym  źródłem  naszych sukcesów jest o fia rna  praca: 
polskich robotn ików , chłopów i  in te ligentów , zjednoczo­
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nych w okół olbrzym iego dzieła budowania nowej Polski. 
Owa jedność jest najw iększą naszą siłą. Stare powiedze­
nie, że „w  jedności s iła “ , n igdy  nie okazało się tak 
prawdziwe, ja k  w  okresie te j w ie lk ie j próby, k tó rą  naród 
polski obecnie przechodzi. I  s iła  nasza rośnie z dniem 
każdym, bo zw iera ją  się i  mnożą kad ry  świadomych bu­
downiczych Polski, obejm ując tych wszystkich, k tó rzy  
są w artościow i w  narodzie. Kogo n ie  m ogły przekonać 
argum enty słowne, tego przekonują fa k ty : bezsporne, 
bijące w  oczy sukcesy i  stopniowa, ogólna poprawa, k tó ­
ra m im o jeszcze licznych b raków  u tw ie rdza  nas w  prze­
konaniu, że jesteśmy na w łaściw ej drodze, w iodącej do 
lepszej przyszłości.

A le  sukcesy nasze n ie  dają spokoju naszym n ieprzy ja ­
ciołom. Rzekomi p rzyjacie le  podnieśli p rzy łb icę  i  ukaza li 
tw arz nieprzejednanego wrogą. Zagraniczny kap ita ł nie 
może się pogodzić z u tra tą  ponętnego łupu. W  naszym 
coraz w iększym  powodzeniu w id z i zagrożenie swoich 
dotychczasowych pozycji: Obawia się, żeby powolne m u 
dotychczas narody nie poszły za naszym przykładem.
1 dlatego pod ją ł z nam i w alkę  i  p row adzi ją  w szelk im i 
środkami.

W róg nasz w ie  rów nie  dobrze, ja k  m y sami, gdzie jest 
główne źródło naszej s iły  i  ta jem nica naszych powodzeń. 
Dlatego od samego początku z żelazną konsekwencją 
stara się wprowadzić u  nas zamęt i  rozterkę rozbić na­
szą jedność, narastającą w okó ł w ie lk iego dzieła odbu­
dowy. N ie  zaniedbuje żadnego sposobu, k tó ry  m ógłby 
nas rozdzie lić i  rozluźnić szeregi budowniczych Polski. 
On to, ten w ró g  przysięgły, w k ła d a ł b roń  w  ręce zb łąka­
nych, skłan ia jąc ich do bratobójczej w a lk i. Ten sam 
Wróg w kłada w  usta g łup ich i  ła tw o w ie rnyc l na jbardzie j 
fantastyczne p lo tk i- U  tych  wszystkich, k tó rzy  w  tw o ­
rzącym się now ym  ustro ju  s t ia c il i p rzyw ile je , na w yzy­
sku oparte, podsycał i  podsyca jakże daremne nadzieje 
na odmianę- W  szeregach naszych stara ł się znaleść fa ł­
szywych socja listów  i  fa łszywych ludowców, każąc 'm  
wszczynać w a lkę  wewnętrzną pod ob łudnym i hasłam i 
Wolności przekonań. A  wszystkie  te  m achinacje m ają 
zawsze jeden i  ten sam cel na oku: dzielić, judzić  i  mącić. 
Bo każda szczelina w  zwartości naszych szeregów i  każda 
rozterka jes t naszą stratą, a zyskiem  naszego wroga.

W szystkie a taki i  zakusy odparliśm y dotychczas zw y­
cięsko. Z dniem  każdym  sta jem y się m ocnie jsi i  bardzie j 
niezależni. K a d ry  budowniczych nowej Po lski rosną z siłą 
żyw iołu, obejmującego wszystkich p raw dziw ych  p a tr io ­
tów.

T ym  m ocniej jednak a taku je  nas n ieprzy jac ie l, n ie ­
strudzony w  w yna jdyw an iu  nowych sposobów w a lk i, co- 
raz bardzie j niecnych i  perfidnych. Oto ostatnio do w a lk i
2 naszym odrodzeniem w ys tąp ił W atykan, sprzym ierzo­
ny z m iędzynarodowym  im peria lizm em . Czego n ie  mogło 
dokonać tw orzenie  i  zbro jenie band leśnych ani zalew 
brudnej szeptanej propagandy a n i dywersja  wśród s tron ­
n ic tw  po litycznych —  to  ma osiągnąć groźba ekskomu­
n ik i, rzucona pod adresem całego obozu dem okracji, po- 
k ° ju  i  postępu na całym  świecie.

Rachuby wroga są jasne. Bo cel jest jeden i  ten sam. 
A  nuz uda się spowodować u  nas w a lk i re lig ijn e ! A lbo  
p rzyna jm nie j w prow adzić zamęt i  rozte rkę  w  szeregach, 
skupionych w okó ł program u budow y Polski Ludow ej, 
albo może oderwać od niego część w ierzących i  p ra k ­
tyku jących ka to lików  i  zepchnąć ich  z pozycji czynnej 
współpracy na pozycje —  je ś li już  n ie  czynnego przeciw ­
działania —  to p rzyna jm n ie j biernego wyczekiwania.

Ludowe Państwo Polski nie walczy z re lig ią  ani też 
z kościołem. Zgodnie z najlepszą tradyc ją  narodową prze­
strzega ściśle i  konsekwentnie zasad wolności sumienia 
i w iary- Toteż ja k  Polska długa i  szeroka o tw arte  są 
kościoły, w  k tó rych  odbyw ają  się p ra k ty k i re lig ijn e  nie 
ty lk o  bez przeszkód, ale i  pod ochroną praw a i w ładzy. 
K le r  ka to lic k i posiada pełną swobodę w ykonyw an ia  
swoich obow iązków  kościelnych. W ierzący p ra k ty k u ­
jący ka to licy  są we wszystkich partiach  politycznych, 
w  masowych organizacjach społecznych i  w  w ie lk ie j 
liczbie pośród niezorganizowanych, k tó rzy  —  każdy na 
swoim  posterunku —  uczestniczą w  twórczej pracy dla 
Polski. N aw et pewna część k le ru  katolickiego, poza swo­
im i obowiązkam i duszpasterskim i, bierze czynny udzia ł 
w  pracy państwowej. Czynni ka to licy  n ie  są dla Państwa 
ani gorsi, ani lepsi od innych; w ładza ludowa sądzi ich 
n ie  podług ich w ia ry  i  p ra k ty k  re lig ijnych , bo to jest 
sprawa ich  sumienia, lecz podług ich czynów w  stosun­
ku do Państwa.

In te resy kościoła w  Polsce n ie  uzasadniają w  żadnym 
razie groźby ekskom uniki. Mogą je ty lk o  uzasadniać 
interesy obce, w rog ie  Polsce i  polskim  ka to likom .

Polscy ka to licy  wiedzą jednak dobrze, że Papież jest 
dla n ich  n ieom ylny ty lk o  w  rzeczach w ia ry . Natom iast 
W atykan m y li się nader często w  rzeczach p o lity k i. M y li ł  
się w tedy, gdy narodow i skrwaw ionem u w  powstaniach 
narodowych nakazał posłuszeństwo i  wdzięczność w  sto­
sunku do najeźdźcy. M y li ł  się w tedy, gdy m ilczał, k iedy 
d ym iły  kom iny  k rem ato riów  i  k iedy  w  straszliw ych 
męczarniach g inę li ludzie, dzieci i  kobiety, ka to licy  i n ie ­
ka to licy, najlepsi synowie Polski, a w  te j liczb ie  najlepsi 
z pośród księży polskich. M y lił się w tedy także, gdy b io ­
rąc w  obronę Niemców, odmawia Polakom  ich świętego 
prawa do prastarych ziem polskich i  kw estionuje gra­
nice na Odrze i  Nysie. I  m y li się srodze obecnie; k iedy 
grożąc ekskomuniką, u s iłu je  ugodzić w  naszą narodową 
jedność i  wspomóc usłużnie w rog ie  moce, dybiące na 
nasze sukcesy gospodarcze i  społeczne, na naszą nieza­
leżność i  niepodległość.

Odpowiedź nasza na ten now y atak jes t prosta. Przede 
w szystkim  nie pozwolić się rozbić i  podzielić na zwalcza­
jące się obozy w ierzących i  niew ierzących. Rozróżniając 
nadał starannie m iędzy sprawam i w ia ry  i  p o lity k i, usza­
nować w  całej rozciągłości wolność sum ienia i  w yko n y ­
wania p ra k ty k  re lig ijn ych  w  granicach prawa. A  ludzi 
sądzić nadal n ie  podług w yznania i  przekonania lecz po­
d ług ich czynów w  stosunku do Państwa. Tych, k tó rzy  
współpracują czynnie — otaczać opieką i  wspierać po­
mocą; szkodników  a zwłaszcza rozb ijaczy jedności na­
rodowej, tępić z całą surowością. I  to  bez względu na to, 
jaką k to  suknię nosi —  duchowną czy świecką.

Władza ludow a w  terenie, wcielona w  ra d y  narodowe, 
jest n a tu ra lnym  stróżem naszej suwerenności państwo­
wej i  jedności wszystkich praw dziw ych  pa trio tów , k tó ­
rzy  czynnie służą Polsce Ludow ej. I  tak, ja k  jeszcze 
w  czasie okupacji rady  narodowe b y ły  ty m i ośrodkami, 
w okół k tó rych  skup ia li się n a jo fia rn ie js i do ’zynnej w a l­
k i z okupantem, ja k  następnie po w yzw olen iu  rad y  naro­
dowe b y ły  ośrodkam i k rys ta lizu j ącym i nowe życie na 
gruzach w ojny, tak  obecnie na n ich przede wszystkim  
ciąży obowiązek utrzym ania, wzmocnienia i  rozszerzenia 
dorobku Polski Ludow ej i, odparcia wszelkich na n ią  za­
machów. Czynić to pow inny stale i konsekwe tn ie, z pe ł­
ną rozwagą i  spokojem, ale i  z całą stanowczością i  bez­
względnością.
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W ojew ódzkie konferencje budżetowe

W  dniach od 12 do 16 lipca 1949 r. odbyły się w  ca­
łym  k ra ju  konferencje wojewódzkie, zwołane przez K an­
celarię Rady Państwa i M in is terstw o A d m in is tra c ji Pu­
blicznej dla omówienia całokształtu prac, związanych 
z układaniem  i  zatw ierdzaniem  budżetów samorządo­
wych na 1950 r. Na konferencje te zostały zaproszone 
prezydia w ojewódzkich rad  narodowych w  pełnym  
składzie, działacze w ojewódzkich rad narodowych, w o­
jewodowie, przewodniczący pow iatow ych rad narodo­
wych i  m ie jsk ich  rad  narodowych m iast wydzie lonych, 
prezydenci m iast, oraz zespoły urzędników, k tó rych  p ra ­
ca związana jest z przygotowaniem  budżetów. K on fe ­
rencje te odby ły  się się w  naszym k ra ju  już po raz 
drugi. Na 5 m iesięcy przed rozpoczęciem roku  budże­
towego, podobnie ja k  w  ro ku  ubiegłym , w  jednym  cza­
sie we wszystkich w ojewódzkich ośrodkach zgrupow ali 
się przedstaw iciele rad narodowych i. organów w yko ­
nawczych, działacze społeczni i  urzędnicy, dla omówie­
nia, co uczynić, by  budżety samorządowe na 1950 r . b y ­
ły  należycie przygotowane pod względem jakościowym, 
a także w  te rm in ie .

Na konferencjach tych  reprezentow ali Kancelarię  Ra­
dy Państwa i  M in is terstw o A d m in is tra c ji Publicznej: 
w Warszawie —  M in is te r M ija ł i W icem in ister Bara­
nowski, w  B ia łym stoku, O lsztynie i Gdańsku —  Wice­
m in is te r Jaroszyński i  radca Freliszka, w  K rakow ie  
i Katow icach —  W icem in ister Sznek i  radca Stadnik, 
w  Poznaniu —  M in is te r M ija ł i  naczeln ik Gawroński, 
w  Łodzi —  M in is te r Wolski i  dyr. Zamościk, w  Rzeszo­
wie i  •Kielcach —  W icem in ister Baranowski i  radca Bo- 
gatkowski, w  K ie lcach i  Bydgoszczy —  d yre k to r Ja­
nowski i  radca Gierlicki, w  Szczecinie i W rocław iu  — 
dyr. Wendel i  w ieedyr. Trzebski.

Prelegenci da li podsumowanie i  ocenę działalności bu ­
dżetowej za 1949 r., podkreślając w łożony duży w ys i­
łek, w  w y n ik u  którego budżety wszystkich zw iązków  
samorządowych ma 1949 r. b y ły  ułożone i  zatw ierdzone 
przed 15.X.1948 r.

Równocześnie jednak poddano kry tyczne j ocenie ja ­
kość budżetów, rażącą n iek iedy rozbieżność pom iędzy 
stroną dochodową i  rozchodową, zbytn ie  rozproszenie, 
w yda tków  na różnorodne cele, k tó re  często' n ie  wiążą 
się z działalnością samorządu terytoria lnego, n ie  rzadko 
przypadkowość w  budżetowaniu, bezkrytyczne subwen­
cjonowanie organizacji społecznych i  t. d.

Oczywiście wszystkie w yliczone b ra k i dadzą się uza­
sadnić tym  ty lko , iż w  ubieg łym  roku  liczne rady 
narodowe jeszcze nie b y ły  mocno powiązane z potrze­
bami i  troskam i ludności pracującej na sw ym  terenie, 
że często n ie  uwzg lędn ia ły  w  budżetach samorządo­
w ych rzeczy najważniejszej —  spraw y stałego podnosze­

nia kom unalnych w arunków  by tu  k lasy robotniczej 
w  mieście, ,jak również chłopów m ałoro lnych i  średnio­
ro lnych na wsi.

Tak w  referatach, ja k  i  w  dyskusji na konferencjach 
budżetowych, dom inow ały te w łaśnie mom enty budżeto­
wej działalności.

Stronę organizacyjną kon fe renc ji należy ocenić na 
ogół pozytyw nie. Frekw encja  by ła  p raw ie  wszędzie stu­
procentowa. Z pow ia tów  przybyw a ło  przeciętn ie po 7 
przedstaw icie li. W  Warszawie by ło  ponad 200 osób, w  Po­
znaniu —  420, we W roc ław iu  —  360.

Ogółem we wszystkich 14 w ojewódzkich konferen­
cjach wzię ło  udzia ł ponad 3.000 działaczy wojewódzkich 
i  pow ia tow ych rad) narodowych oraz p rzedstaw ic ie li 
urzędów.

Pytan ia  i  g łosy dyskusyjne na konferencjach (liczba 
ich wahała się od 12 do 20 na każdej) b y ły  nacecho­
wane troską o należyte w yw iązan ie  się z poważnych za­
dań, związanych z kampanią budżetową, uchwalaniem  
budżetów przez w łaściwe rady narodowe i  za tw ierdza­
niem  ich przez prezydia rad narodowych wyższych 
stopni.

W  dyskusjach poruszono istotne zagadnienia dotacji 
Samorządowego Funduszu W yrównawczego oraz dotacji 
celowych, podziału adm in istracyjnego k ra ju , p o lity k i 
subwencyjnej, przede w szystkim  zaś planowego syste­
mu oszczędzania, k tó ry  w arunku je  rozszerzenie celo­
wej działalności samorządu.

Na konferencjach rozdawano drukow ane broszury,—  
wytyczne do budżetów na 1950, r., w  liczb ie  po 2 egzem­
plarze —  dla gm in w ie jsk ich  i  m iast n iewydzielonych, 
po 15 egz. —  dla m iast wydzie lonych, po 15 egz. —  dla 
w ojewódzkich zw iązków  samorządowych. Ogółem roz­
dano 9.800 egz.

W oparciu o te wytyczne, ja k  również o dodatkowo 
przesłane in s tru kc je  budżetowe oraz nowe przejrzyste 
schematy budżetowe —  teren ma wszelkie obiektywne 
dane, by należycie wykonać prace budżetowe.

Należy zanaczyć, iż jeś li w  ro ku  ubieg łym  sprawa te r­
m inu, przeznaczonego na układanie i  zatw ierdzanie bu­
dżetów budziła  w ątp liw ości, o ty le  w  roku  bieżącym 
sprawy, trudności w ykonania  zakreślonej pracy w  te r­
m inach n ie  poruszano.

Pozwala to  na wysnucie wniosku, że budżety na 
1950 r. będą wykonane dobrze i  term inowo', co będzie 
równoznaczne z uczynieniem  dalszego' poważnego k ro ­
ku  naprzód w  ta k  ważnej dziedzin ie włączenia gospo­
d a rk i samorządowej do w ie lk iego p lanu gospodarki na­
rodowej.

Jedność narodow a i stały wzrost produkcji w arunkują
postęp i rozwój naszego kraju
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IN Z . K . M A T U L

M elioracje wczoraj, dziś i jutro

Pamiętam pierwsze d n i is tn ien ia  P. K . W. N. w  L u b li­
nie, k ied y  zaczęto kłaść pierwsze zręby pod budowę 
nowej Polski.

Pam ię tam . ten zapał i  entuzjazm zapaleńców, k tó ry  
pokonyw ał przeszkody, łam ał trudności i tw o rzy ł cuda. 
Wśród tych. p ierwszych zapaleńców W ie lk ie j Spraw y nie 
b rak ło  również Służby M elio racy jne j, k tó ra  w  p ie rw ­
szym szeregu stanęła do odbudowy. Na tle  rem iniscencji 
tych w ie lk ich  dni wspaniałego z ryw u  i  wspaniałych 
osiągnięć, obecnie —  po pięciu latach od ch w ili ogłosze­
nia M anifestu  Lipcowego, należy przedstawić bilans 
prac m elioracyjnych.

Rządy P o lsk i przedwrześniowej n ie  w ie le  w ykona ły  
w  zakresie m elio racji, podobnie zresztą ja k  i w  innych 
dziedzinach związanych z położeniem m ate ria lnym  
i przyszłością wsi. Polska była  pod tym  względem k ra ­
jem  w y b itn ie  zacofanym.

M ów ią  o tym  następujące zestawienia cyfrow e:
Na ogólną ilość 30.000 km  regu lac ji rzek niespławnych 

i budow y kanałów  wykonano zaledwie 7.500 km.
Potrzeby w  zakresie zm eliorowania g run tów  ornych 

przy pomocy drenów, tudzież row ów  o tw artych  w yno­
s iły  8.200.000 ha, z czego wykonano dotychczas ok. 
3.600.000 ha.

Podobnie w ygląda sprawa m elio rac ji łąk  —  potrzeby 
nasze w  tym  zakresie wynoszą w  cyfrach okrągłych 
3.000.000 ha, z tego wykonano 1 m ilion  ha.

Duża część wykonanych robót wymaga ca łkow ite j 
przebudowy, a zatem n ie  może być uznana za m eliorację 
istniejącą, gdyż nie daje e fektów  z powodu całkow itego 
niemal zużycia. Jako p rzyk ład  może tu  posłużyć dreno­
wanie wykonane przed 40-tu lub  50-ciu la ty . N ie bez 
znaczenia pozostaje fa k t b raku  konserw acji w  okresie 
Wojennym. Podkreślić ńależy również, że N iem cy na 
Ziem iach Odzyskanych często w ykon yw a li prace me­
lio racy jne  w ad liw ie . Po wzięciu pod uwagę tego wszy­
stkiego przychodzim y do przekonania, że ogół wszyst­
k ich  prac m elio racy jnych  istn ie jących w  ch w ili obecnej 
stanowi zaledwie 25 procent tego, co- być powinno.

Zaznaczyć należy również, że prace m elioracyjne  nie 
są rów nom iern ie  rozłożone na obszarze całej Polski, po­
nieważ te reny wschodnie i  te reny południowo-wschod­
nie naszego Państwa są pod ty m  względem w yb itn ie  za­
niedbane.

Porównanie z innymi krajami.
Ocena dziedzictwa rządów przedwrześniiowych na 

°dcinku  m e lio rac ji w ystępu je  ze szczególną jaskraw o- 
s°ią, je ś li porów nam y dorobek nasz w  te j dziedzinie 
z dorobkiem  państw  innych.

Tak n. p. Czechosłowacja ma wydrenowane około 70 
procent g run tów  wym agających m elioracji.

Zw iązek Radziecki w  swych d ługofa low ych planach 
rea lizu je  prace m elioracyjne na o lbrzym ią  skalę w  ca­
łym  państw ie p rzy  ogrom nym  zainteresowaniu, tudzież 
intensywnej pomocy ludności ro ln iczej. Znane są całe­
mu cyw ilizowanem u św iatu imponujące prace w  zakre­
sie nawodnień pustynnych obszarów południow ych ~e- 
pub lik , ja k  rów nież obecnie rea lizow any g igantyczny 
plan zadrzewienia i  m e lio rac ji technicznych stepowych 
re jonów  wschodniej U k ra in y  i zachodniej Syberii.

Wpływ melioracji na plony i rentowność.

Przedwojenny stan urządzeń wodno -  m elioracyjnych 
nakłada na nas obowiązek zm obilizowania s ił społeczeń­
stwa w  k ić ru n ku  w ykonania w ie lk iego  p lanu m elio ra ­
cyjnego, k tó ry  w yraża się w  cyfrach około- 540 m ilia r ­
dów złotych.

Pozostaje pytanie, czy w arto  tę w ie lką  ińw estycję  
przedsięwziąć i  jaka  jest opłacalność w kładów . Otóż 
trzeba stw ierdzić, że m elioracje regulu jąc stosunki w od­
ne w  glebie, stanowią podstawę wszelkich zabiegów dla 
zwiększenia p ro du kc ji ro lne j, zwłaszcza na -odcinku pasz 
zielonych. Można śm iało zaryzykować tw ierdzenie, że bez 
m elio rac ji u żytków  zielonych nie ¿może być m ow y o ra ­
cjonalnym  rozw oju  gospodarki hodowlanej w  Polsce.

B iorąc pod uwagę, że:
1) p rodukcja  jednostki pokarm owej pasz treściwych 

kosztuje w  walucie przedwojennej 15 —  20 gr, 
ziem niaków 10 gr, a natom iast z łą k i zm eliorowa­
nej i  zagospodarowanej ty lk o  6 gr,

2) że wartość pokarm owa siana łą k i zabagnionej jest 
trzyk ro tn ie  mniejsza ja k  z łą k i zm eliorowanej,

3) że wydajność łą k i zm eliorowanej i  zagospodaro­
wanej wynosi 55 —  60 ą w in ta li z 1 ha podczas gdy 
na łące zabagnionej 10 —  20 q —  dojść m usim y do 
wniosku, że n ie  zaspokoimy wzrastającego zapo­
trzebowania mięsa i tłuszczu bez stworzenia n a j­
lepszych i  -najtańszych baz. paszowych, bez m elio­
ra c ji i  zagospodarowania łąk.

Dl,â  wykazania opłacalności m elio rac ji, możnaby p rzy­
toczyć bardzo liczne p rzyk ład y  ich szybkie j am ortyza­
c ji w kładów . W ystarczy jednak wspomnieć, że -amorty­
zacja drenowania następuje w  ciągu 7 la t p rzy  jego 
trw ałości 40 —  50 la t, a na łąkach w  ciągu 3 la t przy 
trw ałości 20 — 30 la t.

Wyeliminowanie wpływów wahań atmosferycznych.

Oprócz dużego wzrostu p lonów  m elioracia  gwarantu je  
w ye lim inow anie  wahań tych  p lonów  w  zależności od 
opadów. P rzy  dużym wzroście pogłow ia byd ła  —  brak 
paszy w  latach k lęsk i m ógłby doprowadzić do- bardzo 
poważnych trudności i  załamania się p lanów  gospodar­
czych. Obserwowaliśm y to zjaw isko w  Czechosłowacji, 
k tó re j m elioracje  z lekceważyły bilans w odny —  w  re­
zultacie czego 2 la ta  suche doprow adziły do poważnych 
wstrząsów gospodarczych, ja k  konieczność w yb ic ia  
znacznej części pogłowia. S ku tk i takiego wstrząsu, ja k  
wiadomo-, rozciągają się na la t k ilka .

Jak w ie lką  rolę w  regulowaniu  wahań plonów  odgry­
wa m elioracja świadczy okoliczność, że o ile  na g ru n ­
tach nie zm eliorowanycn wahania na skutek w p ływ ów  
atmosferycznych dochodzą do 180 procent, to na g run ­
tach n ie  zm eliorowanych am plituda ta  zmniejsza się czte­
rok ro tn ie  dochodząc zaledw ie do 40 procent. Trudności, 
o k tó rych  mowa, pogłębia fa k t ekonomiczny polegający 
na tym , że k ra j do tkn ię ty  klęską —  im portu je  p łody ro l­
ne po cenach n iezm iern ie wygórowanych, n ie jednokro t­
nie 3 razy wyższych od cen własnego eksportu w  la ­
tach atmosferycznie pomyślnych.
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Nasze osiągnięcia po r. 1945.

Z powyższych rozważań w yn ika , że jednym  z podsta­
wowych w arunków  dorównania rozw o jow i przemysłu 
w  Polsce przez ro ln ic tw o  jest szybkie w ykonanie planu 
m elioracyjnego Państwa.

M im o nieprawdopodobnych zniszczeń wojennych ja ­
k im  k ra j nasz u leg ł na skutek barbarzyńskiego najazdu 
h itle row ców , m im o ogromu p iln ych  potrzeb, rząd od­
rodzonej Rzeczypospolitej w ykona ł w  zakresie m eliora­
c ji duży w ys iłek  zm ierzający do renow acji zniszczonych 
dzia łan iam i w o jennym i i  b rak iem  konserw acji urządzeń 
m elioracyjnych. Na szczególne podkreślenie zasługuje 
sprawa Żu ław  gdańskich i  e lblądzkich, gdzie w ydarto  
morzu dotychczas 145.000 ha najurodzajn ie jszej ziemi 
w  Polsce. C ałkow ite  zaś obsuszenie tych  terenów musi 
być zakończone i  zakończone będzie w  ro ku  bieżącym.

Czym są Żu ław y, ja k im  skarbem d la  nas jes t żyzna 
Ziem ia Żuławska niech świadczy fa k t, że p o tra fią  one 
w ciągu jednego roku  zwracać z nadwyżką ca łkow ity  
koszt renow acji je j odwodnienia i  osuszenia.

Poza szturm ow ym  zagadnieniem Żu ław  w łożony zo­
sta ł duży w ys iłek  w  zagadnienie odbudowy zniszczonych 
obwałowań ria długości około 350 km  i ochrony przed 
powodzią ok. m iliona  ha urodzajnych gruntów .

O w ys iłku  Rządu w  k ie runku  rozw oju  prac m eliora­
cy jnych w  Polsce świadczy fa k t szerokiego ich uwzglę- 
nlenia w  p lanie sześcioletnim, kw ota  52 m ilia rd ó w  zł. 
Procentowy rozk ład  k redy tów  inw estycyjnych przedsta­
w ia się w  ten sposób, że na m elioracje  szczegółowe prze­
znacza się 75 procent, a na podstawowe 25 procent.

O wzroście prac m elioracyjnych w  p lanie  sześciolet­
n im  świadczyć może wzrost rocznych k red y tów  inw esty ­
cyjnych, z sumy 2,7 m ilia rda  zł. w  r. 1949 do przecięt­
nej sumy 8,5 m ilia rd a  zł. w  okresie 1950 —  55, co sta­
now i ok. 320 procent. N ajw iększy nacisk położony zo­
sta ł na stworzenie baz paszowych przez m elioracje  i  za­
gospodarowanie użytków  zielonych. P rzew idu je  się kon­
centrację robót w  rejonach białostocczyzny (dorzecze 
B iebrzy i  N arw i) tudzież na lubelszczyźnie. Wiąże się to 
z p rzew idyw anym  rozwojem  akc ji hodow lanej na tych 
terenach.

Na dużą skalę będą wykonyw ane roboty  odwadnia­
jące i  nawadniające wzdłuż pasa położonego na po łud­
nie od jez io r m azurskich i  augustowsko -  suwalskich. 
Jeziora te będą rozbudowywane jako  magazyny wodne 
dla nawodnień zm eliorowanych użytków  zielonych na 
torfow iskach. W  ten sposób w  p lanie sześcioletnim — 
w  ty m  re jon ie  rozpocznie się rea lizacja potężnej bazy 
hodowlanej, k tó ra  obejm ie obszar 300.000' ha dotych­
czasowych bagien i  n ieużytków .

Po zrealizow aniu pełnego p lanu m elioracyjnego dla 
tego re jonu  można się spodziewać wzrostu p lonów  peł­
nowartościowych w  wysokości ok. 12.000.000 q rocznie, 
co przedstawia wartość sięgającą 10 m ilia rdów . O trzy ­
many stąd przecię tny w zrost dochodów z jednego hek­
ta ra  wyniesie około 32.000 z ł w  stosunku rocznym. Na 
tym  obszarze będzie można rozw inąć hodowlę 900.000 
sztuk bydła. Koszt tego gigantycznego na nasze stosun­
k i przedsięwzięcia wyniesie około 24 m ilia rdów .

Dążąc do w ykorzystania  żyznych wód ściekowych 
z -większych osiedli d la  potrzeb ro ln ic tw a , przew idu je  
się m iędzy in n ym i rozbudowę urządzeń wodno -  m elio­
racyjnych  w  dolin ie  rzek i N eru na przestrzeni od m ia ­
sta Łodzi do ujścia W arty . Równolegle będą prowadzone 
m elioracje w  dolin ie  rzeki Bzury. W yżej wym ienione ro ­

boty będą m ia ły  na celu stworzenie baz hodowlanych 
zaopatrujących łódzki okręg robotniczy w  nabiał, tłusz­
cze i  mięso.

Ze specjalnych prac p rzew idu je  się regulację rzek 
przepływ ających przez tereny kopalń, a to w  celu za­
bezpieczenia ich, tudzież pracujących pod ziem ią g ó rn i­
ków, przed zatopieniam i. Prace te skoncentrowane będą 
na G órnym  Śląsku.

W  p lanie  sześcioletnim poza ca łkow itym  zabezpiecze­
niem  przed powodzią najważniejszych odcinków- dolin  
W isły, O dry i  W a rty  p rzew idu je  się w ykonanie  w wałach 
zalewów, użyźniając te reny znajdujące się poza w ałam i.

Jedną z m yś li przewodnich prac m elioracyjnych 
w ska li całego państwa jest generalne rozwiązanie za­
gadnienia paszowego z uwzględnieniem  pro jektow ane­
go w  p lanie  sześcioletnim znacznego wzrostu pogłowia.

D la wszystkich ro ln ikó w  jasnym  musi być, że n ie  ma 
właściwego rozwiązania d ługo-fa low e j p o lity k i hodo­
w lanej bez w ykorzystania  w  stopniu m aksym alnym  
użytków  zielonych, a w ykorzystan ie  to  jest rów no- 
naczne z w łaśc iw ym i zabiegami m e lio racy jnym i.

M usim y zdawać sobie sprawę z tego, że osiągnięcia 
nasze w  zakresie wzrostu pogłow ia przew idyw ane zgod­
n ie  z planem  sześcioletnim na rok  1955 doprow adziłyby 
nas do niedoboru siana w  wysokości około 25.000.000. q, 
o ileb y  równolegle n ie  postępowały prace m elioracyjne 
na użytkach zielonych.

P rzy w ykonyw an iu  p lanu sześcioletniego m elioracje 
opierać się będą na zasadzie ca łkow itego uregulowania 
stosunków wodnych w  glebie oraz zagospodarowania 
użytków  zielonych. N ie powtórzą się b łędy przedwojen­
ne polegające, na stosowaniu odwodnienia bez zapew­
nienia m ożliwości nawodnienia w  okresie suszy, oraz 
braku skoordynowania z akcją zagospodarowania dzię­
k i czemu łą k i b y ły  przesuszone i  zamiast spodziewane­
go zwiększenia p lonów  przynos iły  s tra ty  i  b rak  w ia ry  
w  celowość m elioracji. Nasi uczeni są zaawansowani 
w  badaniach nad bilansem wodnym , k tó re  zabezpieczą 
nas przed b rak iem  w ody do nawodnienia. Palącą kw e ­
stią jest w  najbliższej przyszłości sprawa kadr. Jest to 
problem  ogromnej w ag i i  w  dużym stopniu l im itu je  roz­
wój akc ji m elio racyjne j i  może być rozw iązany jedynie 
poprzez p lanową organizację szkolenia nowych s ił i1 do- 
szkolenia pracow ników .

Ana lizu jąc p lan  a kc ji m e lio racyjne j w  p lan ie  sześcio­
le tn im  dochodzimy do następujących wniosków :

1) A kc ja  m e lio rac ji łą k  i  pastw isk opierać się bę­
dzie na rac jona lnym  pow iązaniu zagadnień re g u ­
la c ji stosunków wodnych w  glebie z zagospodaro­
waniem  użytków  zielonych.

2) P lanowe i  systematyczne zorganizowanie zm oder­
nizowanych, opartych na nowych zasadach Spółek 
Wodnych, zapewni stałą opiekę i  konserwację zme­
lio row anych  terenów.

3) Zmechanizowanie prac i  stosowanie nowych me­
tod (jak np. drenowanie krecie) jest niezbędne do 
szybkiego i  sprawnego w ykonan ia  planu.

4) Ogrom zadań stojących przed m elioracjam i w y ­
magać będzie szerokiej akc ji m obilizu jącej społe­
czeństwo do pracy w  ramach świadczeń w  naturze.

Z w niosków  tych  w yn ika , że powodzenie akc ji uzależ­
nione jest w  dużej, m ierze od aktyw nego stosunku rad  
narodowych do m elioracji, co ma zwłaszcza znaczenie 
dla m ob ilizac ji świadczeń naturze 'la  przyśpieszenia 
wykonania planu.
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Pożyteczna ksiqzka

W  d n iu  22 lip ca  1949 r. u kaza ło  się w y d a w n ic ­
tw o  „K s ią ż k i i  W ie d z y “  p .t.: „2 2 .V II.1 9 4 4  -  2 2 .V II. 
1949 —  P ięć la t  P o ls k i L u d o w e j“ .

Na 320 s tro n ica ch  w ie lk ie g o , a lbum o w e go  fo r ­
m a tu , w  c z te rn a s tu  obsze rnych  rozdz ia łach , z n a j­
d z ie  c z y te ln ik  ob raz  d o ro b k u  P o ls k i L u d o w e j 
w  o k re s ie  p ię c io le c ia  na w ie lu  o dc inkach  życia.

S ło w o  w stępne, nap isane  przez P re zyde n ta  R .P 
podnosi w agę całości. A r t y k u ł  te n  p o d a liśm y  w  p e ł­
n y m  b rz m ie n iu  w  p o p rz e d n im  num erze  naszego 
p ism a.

R ozd z ia ł I  „O  n iepod leg łość  P o ls k i :—  u  boku 
A r m ii  C z e rw o n e j“  p rz e d s ta w ia  d ro gę  orężną do 
n ie po d le g ło śc i p o lity c z n e j i  spo łeczne j. „Zasadn iczą  
p rze s ła n ką  o d b ud ow a n ia  n ie po d le g ło śc i P o ls k i b y ł 
so jusz p o ls k o -ra d z ie c k i i  b ra te rs k a  pom oc Z w ią z k u  
R adz ieck iego “ . N iezaprzecza lne  i  n a jg łó w n ie js z e  
zas ług i w  ty m  m arszu  m a P o lska  P a r tia  R o b o tn i­
cza, k tó ra  ko n se kw e n tn ie , od samego począ tku , 
d rogę  tę, ja k o  je d y n ie  słuszną, w ska zyw a ła , pod ­
k re ś la ją c , iż  d ro ga  do  n ie p o d le g łe j P o ls k i —  to  w a l­
ka o w y z w o le n ie  n a rod ow e  i  społeczne.

Ta, a n ie  in n a  idea, p rz y ś w ie c a ła  w  ro k u  1942 
p ie rw s z y m  O d dz ia ło m  G w a rd ii L u d o w e j, s tw o rz o ­
n e j p rze z  PPR.

J a k  w  k a le jd o s k o p ie  p rz e w ija ją  się p rze d  na­
szym i oczam i' b oh a te rsk ie  postacie  azo tow ych  p a r­
ty z a n tó w  G w a rd ii L u d o w e j i  ic h  b o jo w e  w yczyn y . 
W b re w  h as łu  lo n d y ń s k ie m u  „s ta n ia  z b ro n ią  u  no ­
g i “  —  sza le jący te r r o r  h it le ro w s k i n a p o ty k a  na 
zd ecyd ow an y  opór i  o d w e t ze s tro n y  p o lsk ich  re ­
w o lu c jo n is tó w .

W  ty m  sam ym  czasie na gośc inne j z ie m i ra ­
d z ie c k ie j k s z ta łtu je  się i  k o n k re ty z u je  po lska  m yś l 
p o lity c z n a . P o w s ta je  Z w ią z e k  P a tr io tó w  P o lsk ich , 
za łożony p rze z  A lfre d a  Lam pego i  W andę  W as i­
lew ską . I  w  k r a ju  i  za g ra n ic ą  s iły  d em okra tyczne  
i  re w o lu c y jn e  re a liz u ją  k o n s e k w e n tn ie  tę  je d y n ie  
słuszną m y ś l p o lity czn ą .

W  ro k u  1943 fo rm u je  się ta m  za lążek po lsk iego 
odrodzonego w o jska , I  D y w iz ja  K ośc iuszkow ska. 
D y w iz ja  ta  o trz y m a ła  ch rzest b o jo w y  pod L en in o . 
C hrzes t to  c h lu b n y  i  b o h a te rsk i.

F o rm u ją  się  dalsze je d n o s tk i, k tó re  w ra z  z A r -  
ftiią  C zerw oną  zm ie rza ją  do g ig a n tyczn e j o fe n syw y  
n a B e r lin .

Bairdlzo d o k ła d n ie  i  b a rw n ie  p rze d s ta w io n y  jest 
P rzebieg te j o fe n syw y : zdobyc ie  P ra g i, w a lka  
°  W arszaw ę, n ie z w y k ła  d e fila d a  w  spa lone j W a r­
szawie, da lszy  m arsz  na zachód, W ybrzeże , K o ło ­
brzeg, G d yn ia , G dańsk, W e s te rp la tte , fo rso w an ie  
O d ry  i  N ysy , D rezno , C zechosłow acja  i  w reszcie  
odrodzone W o js k o  P o ls k ie  u  b o ku  A r m ii  C zerw o- 
ne .i w  z d o b y ty m  gn ieźdz ie  h it le ro w s k im  —  B e r­
lin ie .

W yra źne  i  p om ys ło w e  m apy i lu s tru ją  ten h i­
s to ry c z n y  m arsz do B e rlin a .

C h ro n o lo g iczn y  proces fo rm o w a n ia  się d z is ie j­
szych k s z ta łtó w  P o ls k i L u d o w e j o b razu je  rozdz ia ł 
I I  „O d  M a n ife s tu  L ip co w e g o  do  c h w il i  o be cne j“ .

Z ap ozn a je m y  się tu  z genezą n a jw a żn ie jszych  
a k tó w  u s tro jo w y c h . D o w ia d u je m y  się szczegółów 
o p rze b ie gu  p ie rw szego  h iis to ry  cznego posiedze­
n ia  K R N .

K R N  zosta ję  uznana  p rzez  Z w ią z e k  R adzi ec- /  
k i  i  21 lip c a  1944 r. w y c h o d z i z k o n s p ira c ji p o w o ­
łu ją c  do  życ ia  P K W N , ja k o  tym czasow ą  w ładzę 
w ykonaw czą .

W  ro zd z ia le  ty m  a u to r  o m a w ia  d o k ła d n ie  za­
sadn icze p u n k ty  M a n ife s tu  L ipcow ego , znaczenie 
M a n ife s tu  i  jeg o  s to p n io w ą  rea liza c ję .

W  to k u  d z ia ła ln o ś c i P K W N , o p a rte j na h a rm o ­
n ijn e j w s p ó łp ra c y  b lo k u  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty c z ­
nych , poprzez Rząd T ym czasow y i  Rząd Jedności 
N a ro d o w e j —  rodzą  się n a jis to tn ie js z e  u s ta w y  i  re ­
fo rm y  u s tro jo w e . R o b o tn icy  w s p ó ln ie  z ch łopam i 
p a rc e lu ją  z ie m ię  obszarn iczą. P aństw o  p rz e jm u je  
k lu czo w e  gaiiężiie gospodark i. N aród  w  cze rw cow ym  
g ło so w a n iu  lu d o w y m  (1946 r.) w y ra ż a  sw o ją  w o lę  
w  sp ra w a ch  najdiondioiślejiszych. W y n ik i w y b o ró w  
do  S e jm u  U staw odaw czego dow odzą ,siiły i  zw a rto ś ­
c i b lo k u  dem okra tyczne go  o raz s łuszności za łożeń ' 
p ro g ra m o w ych  R ządu Ludow ego.

W yra ze m  m ocy  i  w spa n ia ło m yś ln o śc i R ządu jes t 
ustaw a  a m n e s ty jn a  z 22 lu te g o  1947 roku .

W  ty m  sam ym  ro k u  zosta je  uchw a lo na  „M a ła  
K o n s ty tu c ja “ .

C iekaw e , n ie o p u b lik o w a n e  do tąd  n ig d z ie  z d ję ­
cie r u in  dom u  p rz y  u l. T w a rd e j 22, gdzie  o dby ło  
się h is to ry c z n e  „s y lw e s tro w e “  pos iedzen ie  K R N  
o raz  zd jęc ie  p ie rw sze go  n u m e ru  k o n s p ira c y jn e j 
„R a d y  N a ro d o w e j“  zw ra ca ją  na sieb ie  uw agę  c z y ­
te ln ik a .

„T e o re ty c z n y m “  m ożnaby nazw ać ro z d z ia ł I I I  
,,P a ńs tw o  d e m o k ra c ji lu d o w e j“ . T ru d n e  to  zadanie 
w  sposób p rz y s tę p n y  s fo rm u ło w a ć  is to tę  państw a  
d e m o k ra c ji lu d o w e j. U da ło  się je d n a k  a u to ro w i 
trud no ść  tę  pokonać.

G łó w n y m i e le m e n ta m i naszego państw a  lu d o ­
w ego są: w łasny,, ¡k lasow y apa ra t, p ow iąza ny  ja k  
n a jś c iś le j z m asam i p ra c u ją c y m i, p ods taw ow e  re ­
fo rm y  społeczno-gospodarcze ja k o  p u n k t w y jś c io ­
w y  do s o c ja lizm u  o ra z  n iegasnąca w a lk a  k lasow a  
z isitndlejiącymii jeszcze re sz tka m i re a k c y jn e j p rze ­
szłości.

R ozdz ia ł IV  „P o li ty k a  zagran iczna  P o ls k i L u ­
d o w e j“  p o d d a je  w n ik l iw e j a n a liz ie  b łę dy  p o l i ty k i 
rząd ów  p rze d w rze śn io w ych  i  je j  ź ród ła , w ska zu je  
na k lę s k ę  w rze śn io w ą  i  nas tępn ie  p rze cho dz i do 
n a ś w ie tle n ia  p o l i ty k i  zag ran iczne j P o ls k i L u d o w e j.

F u n da m en te m  te j p o l i ty k i  je s t so jusz nasz ze 
Z w ią z k ie m  R adz ieck im . D os łow ne  fra g m e n ty  epo­
kow ego  u k ła d u  P o ls k i z ZSR R  o p rz y ja ź n i i  pom o­
cy w z a je m n e j n a b ie ra ją  w  p e rs p e k ty w ie  la t  p ię c iu
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szczególnego znaczenia i  w ska zu ją  ja k  słuszna, 
zd row a  i  • p rze w id u ją ca  b y ła  m y ś l p o lity czn a  obo­
zu d e m o k ra c ji.

W  ty m  ro zd z ia le  z n a jd u je m y  ró w n ie ż  o św ia d ­
czenie G enera liss im usa  Józefa  S ta lin a  z o k a z ji pod ­
p isan ia  tego  u k ła d u . Że  s łow a  u k ła d u  n ie  pozo­
s ta ły  bez treśc i, dow odzą  lic z b y , ob razu jące  ro z ­
m ia ry  pom ocy, z ja k ą  p rzysze d ł n a m  Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i od p ie rw s z e j c h w il i  n iepod leg łośc i.

P ra g n ie n ie  p o k o ju , w o la  w a lk i z podżegaczam i 
do  n o w e j w o jn y  ,—  o ż y w ia ją  nasze s to s u n k i z p a ń ­
s tw a m i d e m o k ra c ji lu d o w e j. Z n a la z ło  to  sw ó j do­
b itn y  w y ra z  w  naszym  u d z ia le  w  m ię dzyn a ro do ­
w y c h  kong resach  p o k o jo w y c h .

R ozd z ia ł V  „P o ls k a  nad  O drą , N ysą  i  B a łty ­
k ie m “  m ó w i O' o g ro m n ych  zn iszczen iach  Z ie m  Z a ­
ch od n ich  w  c h w il i  ic h  ob jęc ia  p rze z  P o lskę, poda­
je  c y fro w y  re je s tr  ty c h  zniszczeń, w y lic z a  bezcen­
ne  bogactw a  ty c h  z iem , o m a w ia  ic h  ro lę  w  ca ło ­
ks z ta łc ie  g osp od a rk i n a ro d o w e j, op isu je  p rocesy 
z a lu d n ie n ia  i  o d b u d o w y  w s i i  m ias t.

D użo  m ie jsca  p o św ię c ił tu  a u to r  r o l i  i  znacze­
n iu  O d ry  i  odzyska nych  p o r tó w  m o rsk ich .

R ozdz ia ł te n  w y ró ż n ia  s ię  m. in . znaczną ilo ś ­
cią  dob rze  d o b ra n y c h  zd jęć.

R ozd z ia ł V I  „P rz e m y s ł —  fu n d a m e n t ro z w o ju  
gospodarczego“  i  V I I  „W ie ś  po lska  bez o bsza rn i­
k ó w “  —  to  ro z d z ia ły  liczb .

L ic z b y  te , zacze rpn ię te  ze s ta nu  p rz e d w o je n n e ­
go i  ze s taw ione  ze s tanem  d z is ie jszym , p ozw a la ją  
n a m  ocen ić n a le życ ie  d o ro b e k  P o ls k i pa  o d c in ku  
p rz e m y s łu  i  w s i.

S p o ty k a m y  się tu  z poszczegó lnym i b ra nża m i 
nasze j g ospodark i, o b se rw u je m y  w z ra s ta ją cą  k r z y ­
w ą  p ro d u k c y jn ą  P la n u  T rz y le tn ie g o , w id z im y  za­
ry s y  P la n u  Sześcio le tn iego, na k o n k re tn y c h  p rz y ­
k ła d a ch  s tw ie rd z a m y  potężną  a k c ję  in w e s ty c y jn ą  
R ządu na  w s i, zapozna jem y się ze z rę b a m i spó ł­
dz ie lczośc i p ro d u k c y jn e j.

R ozdz ia łem  „ż y w y c h  lu d z i“  m ożna nazw ać ro z ­
d z ia ł V I I I  „K o b ie ty  w  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j“ . 
I  zn ow u  w  ś w ie tle  p o ró w n a n ia  z s y tu a c ją  ko b ie ty  
■polskiej p rze d  1939 r. i  z  sy tu a c ją  k o b ie ty  w  pań ­
s tw ach  o u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  lu b  pseudo-de- 
m o k ra ty c z n y c h  —  w id z im y  dz is ie jszą  k o b ie tę -P o l-  
kę, p e łn o p ra w n ą  o b y w a te lk ę , czynną  i  o fia rn ą  
w s p ó łtw ó rc z y n ię  now e ji P o lsk i.

J a w ią  s ię  n a m  k o b ie ty  re w o lu c jo n is tk i sprzed 
w o jn y , b o h a te rk i o k re su  o k u p a c ji i  w o jn y , k o b ie - 
ty -d z ia ła c z k i społeczne, w re szc ie  k o b ie ty , w spa ­
n ia łe  p rzo d o w n ice  p ra cy .

Je dn em u  z n a jw a ż n ie js z y c h  o d c in kó w  naszego 
życia, m ło dz ie ży  i  je j  p rzysz łośc i, są pośw ięcone 
ro z d z ia ły : IX  „M ło d z ie ż  —  p rzysz łośc ią  n a ro d u “  
i  X  „O ś w ia ta  w  Polsce L u d o w e j“ .

C o fam y s ię  p a m ię c ią  do  tru d n e g o , k o n s p ira c y j­
nego o k re su  o rg a n izo w a n ia  się  Z w ią z k u  W a lk i 
M ło d y c h  i  le w ic o w y c h  g ru p y  m ło dz ie żow ych , w i­
d z im y  h e ro iczn ych : H an kę  S aw icką , Ja nka  K ra s ic ­
k iego, S tan is ła w a  D ubo is , d o c h o d z im y , do m om en­
tu  p o w s ta n ia  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j. Jesteś­

m y  na w yższych  ucze ln iach , gdz ie  dz ia ła  Z w ią ze k  
A k a d e m ic k ie j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j (Z A M P ), u de rza ją  
nas im p o n u ją ce  lic z b y  ilu s tru ją c e  pracę i  do rob ek  
„¡S łużby Po lsce“ .

O d m o m e n tu  u ro d z in  n ie m a l, od przedszko la , 
od  o p ie k i nad  m a tk ą  i  d z ie ck iem , p rze z  sz k o ln ic tw o  
w s z y s tk ic h  s to p n i i  ro d z a jó w  aż d o  s z k o ły  d la  do ­
ro s ły c h  i  w a lk i  z ana lfab e tyzm e m , w idoczna  jes t 
w  Polsce in te n s y w n a  i  w y d a tn a  tro s k a  pańs tw a
0  w y c h o w a n ie  now ego o byw a te la .

„O  p ra w d z iw ą  k u ltu r ę  n a ro d u “  (ro zd z ia ł X I )  
w a lc z y  i  w a lc z y ć  będzie  P o lska  L u d o w a . P ra w d z i­
w a  k u ltu ra ,  to  k u ltu ra  d la  mas, k u ltu ra  w y w o d z ą ­
ca się  z n a jle p szych  naszych  tra d y c ji.

„ Ż y w y “  je s t ró w n ie ż  ro z d z ia ł X I I  „K la s a  ro b o t­
n icza  w  b u d o w n ic tw ie  P o ls k i L u d o w e j“ .

A u to r  r z u c ił t u  w ie le  n a zw isk , k tó re  zap isa ły  
się  eSioitymi) głlotsjkafnlii w  ppocelsliię b u d o w a n ia  fu n ­
d am en tó w  pod P o lskę  S oc ja lis tyczną . K la sa  ro b o t­
n icza  b y ła  p ie rw sza  w  w a lce  o  n iepod leg łość
1 p ie rw sza  w  o db ud ow ie . A k c ja  w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra cy , d u m n y  spadek W in ce n te g o  P s trow sk iego , 
m ło dz ie żow e  w sp ó łza w o d n ic tw o , czyn y  kong reso ­
we, p ie rw szo m a jo w e , lip c o w e  —  to  ty lk o  n ie k tó re  
s łu p y  na  o f ia rn e j d rodze  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn icze j.

D użo  m ie jsca  pośw ięcono  ru c h o w i z w ią z k o w e ­
m u , I I / V I I I  K o n g re s o w i Z Z , u d z ia ło w i p o lsk ich  
mas p ra c u ją c y c h  w  ś w ia to w y c h  akc ja ch  p o ko jo ­
w y c h  o raz  zdobyczom , ja k ie  da ła  k la s ie  ro b o tn ic z e j 
P o lska  L u d o w a  w  ram ach  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych .

R ozd z ia ł X I I I  „P rz e m ia n y  w  s tro n n ic tw a c h  p o ­
lity c z n y c h “  n a w ią z u je  do  sys tem u  p a r t i i  p o lity c z ­
n y c h  w  o k re s ie  re ż im u  p rze d w o je n n e g o  i  k o n fro n ­
tu je  te n  sys tem  z u k ła d e m  d z is ie jszym . E w o lu c ja  
tu  n ie  n a s tą p iła  szybko  i  ła tw o . Zarówno- n u r t  ro ­
b o tn iczy , ja k  i  lu d o w y , m ia ły  sw o je  p ra w ic o w e , 
re a k c y jn e  o d ch y le n ia , przechodzące ja k ż e  często 
w  ja w n ą  zd radę  in te re s ó w  mas lu d o w y c h .

K o n g re s  P Z P R  w  g ru d n iu  1948 r . p o ło ż y ł k res  
p ó łw ie k o w e m u  ro z b ic iu  w  k la s ie  ro b o tn icze j, 
a  z b liż a ją c y  się  kong res  p o łą c z e n io w y  S L  i  P S L  
z l ik w id u je  to  z ja w is k o  na o d c in k u  ch łopsk im .

D z ię k i n a w ią z a n iu  do  t r a d y c j i  i  dośw iadczeń 
Z w ią z k u  R adzieck iego  i  jego  p rz o d u ją c e j Wszech- 
z w ią z k o w e j K o m un is tyczne j, P a r t i i  (bo lszew ików ), 
d z ię k i o p a rc iu  s ię  na  ty c h  dośw iadczen iach , d z ię k i 
zb u d o w a n iu  p ro g ra m u  na p o d w a lin a c h  n a u k i m a rk ­
s is to w s k o -le n in o w s k ie j —  P Z P R  s ta ła  s ię  d z is ia j 
a w a n g a rd ą  n ie  ty lk o  mas p ra c u ją c y c h , a le  o lb rz y ­
m ie j1 w iększośc i na rodu .

O s ta tn i ro z d z ia ł X I V  „P o ls k a  id z ie  d o  so c ja liz ­
m u “ , to  syn teza : co za s ta liśm y , co z ro b iliś m y  i  co 
p rze d  n a m i s to i.

Całość u zu p e łn ia  „K a le n d a rz  W y d a rz e ń “ , poda ­
ją c y  d a ty  w a żn ie jszych  w y p a d k ó w  h is to ry c z n y c h  
w  czasie 22 .V II.1944 —  22.V II.1949 r.

T ru d n o  nadać o m ó w io n e j w yże j, ks iążce  ja k ą ­
k o lw ie k  nazw ę. T o  też s łuszn ie  u c z y n ił K o m ite t 
R e d a k c y jn y , nada jąc  je ji t y t u ł  „22 .V II.1 94 4  —
22 .V II.1949 “ . Jest to  w ię c e j n iż  a lb u m , w ię c e j n iż  
księga p a m ią tko w a . S ze rok i w a c h la rz  zagadnień
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P o ls k i L u d o w e j, pow ódź ź ró d ło w ych , u m ie ję tn ie  
d o b ra n y c h  c y fr ,  co n a jm n ie j 1 /3 i lu s t r a c j i  c ieka ­
w ych , p rze w a żn ie  n ie zna nych , w ie le  c y ta t  i  w y p o ­
w ie d z i czo ło w ych  re p re z e n ta n tó w  R ządu i  P a r t i i— 
z b liż a ją  t 0 ' w y d a w n ic tw o ' d o  ro d z a ju  e n cyk lo p e ­
dycznego, ja k k o lw ie k  e n cyk lo p e d ią  ono n ię  jest.

N iech  ta  pożyteczna  ks iążka  z n a jd z ie  s ię  w  rę ­
k u  każdego  P o laka , n ie ch  ka żd y  ro b o tn ik , ch łop, 
in te l ig e n t —  dbstbrzegą ta m  stiieibiie i  swóji w k ła d

ST. PIASKOWSKI
przeui. O lsztyńskie j W o j. R. N.

N ow y styl pracy

Jest rzeczą zrozumiałą, że rady  narodowe muszą in ­
teresować się żywo bieżącymi zadaniam i gospodarczy­
mi, socja lnym i, ku ltu ra ln ym i, ja k ie  sta ją  przed masa­
mi pracującym i ich terenu, że muszą one kontro lować 
Wykonywanie tych  bieżących zadań, koordynować w y ­
s iłk i zm ierzające do ich  realizacji.

Doraźne jednak zadania ch w ili n ie mogą absorbować 
całej uwagi rad narodowych, cała ich praca n ie  może 
polegać na przeskakiw aniu  od „a k c ji“  —  do „a k c ji“ , od 
jednego zadania bieżącego do drugiego, gdyż w tedy p ra ­
ca rady  nabiera cech bezplanowości i  przypadkowości.

Tak i system pracy powoduje n ie  ty lk o  chaotyczność 
prac saimej rady, ale i  b ra k  planowego powiązania z. p ra ­
cami rad niższego i  wyższego szczebla, a planowe po­
wiązanie prac rad od G.R.N. do W oj. R.N. jest ko ­
niecznym dla pełnego zbadania i  rozw iązania całego sze­
regu zagadnień zasadniczych, jest koniecznym do reg u ­
lowania życia całego województwa, jest koniecznym dla 
należytego in fo rm ow an ia  w ładz centra lnych o cało­
kształcie sytuacji w  terenie.

A by  osiągnąć należyte powiązanie prac terenowych 
rad narodowych wszystkich szczebli, muszą pewne za­
gadnienia zasadnicze, zanim staną się przedm iotem roz­
ważań rad y  wyższego szczebla, być rozpracowane przez 
rady stopnia niższego. W yn ika  stąd, że zagadnienia 
problemowe, k tó re  m ają  wejść pod obrady plenum  w o­
jew ódzkie j rady narodowej oraz je j kom is ji, muszą 
być poprzedniego miesiąca rozpatrywane przez wszyst- 
wie P.R.N. (i M.R.N. m iast wydzielonych), ja k  też i  ko- 
m isje, a miesiąc przed tym  przez G.R.N. (i M.R.N. m iast 
nie w y  d zielonych).

Taki s ty l p racy wymaga planowego, odgórnego usta­
lania na śzereg m iesięcy naprzód p rob lem atyk i prac rad 
narodowych wszystkich szczebli, wskazywania radom 
niższym hierarchicznie, n ie ty lk o  tem a tyk i obrad, ale 
1 zwracania im  uwagi na pewne zagadnienia wym agaj ą- 
ce szczególnego podkreślnia. Daje to ta k i efekt, że 
sprawy dyskutowane na posiedzeniach plenarnych rad 
wyższych szczebli lub  też ich ko m is ji są należycie opra­
cowane przez delegatów reprezentujących rad y  niższe, 
k tó re  dany problem  już  rozpracowały i p rzygotow ały 
odpowiednie postu la ty i  wnioski.

Taki s ty l pracy daje pełne powiązanie prac rad na­
rodowych wszystkich szczebli i  um ożliw ia  udzia ł w  tych

w  budow ę  now ego  życia , n ie c h  z n ie j, uczy  się m ło ­
dzież, n ie ch  ks iążka  ta  zn a jd z ie  się  w  ka żde j św ie ­
t l i c y  i  b ib lio te ce , n ie ch  będzie  pom ocą każdem u 
d z ia ła czo w i, a p o k rze p ie n ie m  —  każdem u  sce p ty ­
k o w i;  n ie ch  w ro g o w ie  ro d z im i i  za g ra n ic z n i do ­
w ied zą  się, gdz ie  i  po c z y je j s tro n ie  fa łsz, za k ła ­
m an ie , zdrada, a gdz ie  —  p ra w d a , p raca, w a lk a  
o p o k ó j i  o  p e łn ą  sp ra w ie d liw o ś ć  społeczną.

■i ' . ‘ ! J. S.

rad narodow ych

pracach w łaściwych kom is ji, k tó re  współpracują przy 
przygotowaniu spraw mających wejść na posiedzenia 
rad.

Ten system pracy byna jm nie j n ie w yklucza zajm owa­
nia się przez rady zagadnieniami bieżącymi, brania  ży ­
wego udziału w  aktua lnych akcjach gospodarczych, spo­
łecznych, ku ltu ra lnych , a un iem ożliw ia  radom n iż ­
szym poprzestawanie na wyłącznym  zajm owaniu się do­
raźnym  za łatw ianiem  spraw bieżących ze szkodą dla za­
gadnień zasadniczych, k tó re  w ym agają wszechstronne­
go rozważenia.

Ten s ty l pracy został p rzy ję ty  przez Prezydium  Wo­
jewódzkie j Rady Narodowej w  Olsztynie, odnośnie ta ­
kich zagadnień, ja k : dystrybucja  a rtyku łam i pierwszej 
potrzeby, odbudowa wsi, zdrowie publiczne, opieka spo­
łeczna, przygotow anie  do żn iw , potrzeby szkoln ictwa 
podstawowego i inne. Jest on powolny, ale zmusza rady 
niższego stopnia do gruntownego zapoznania się z po­
trzebami ludności w  swej gm inie, czy miasteczku i do 
dokładnego ich zreferowania na posiedzeniu ra d y  w yż­
szej, wobec przedstaw icie li urzędów i in s ty tu c ji repre­
zentujących odpowiednie dz ia ły  adm in istrac ji, um ożli­
wia przedstaw icie lom  kom is ji, ja k  i wszystkim  radnym, 
krytyczne omówienie braków , błędów i niedokładności 
istniejących w  tym  działach, żądanie składania w y ja ­
śnień i  zobowiązań napraw y stosunków.

Ten system pracy uaktyw n ia  kom is je  rad narodo­
wych, któ re  przez to, m ają zleconą analizę stosunków 
panujących na interesu jącym  je  odcinku, ożyw ia ją swą 
działalność, podnosząc poziom pracy, a co na jw ażn ie j­
sze k ie ru ją  i  koordynu ją  prace kom is ji niższego' szczebla.

Ten system doprowadza w  'konsekwencji do tego, iż 
plenarne posiedzenia rad y  w ojewódzkie j p rzygotow ują  
rady gminne opracowując na dwa miesiące naprzód te 
zagadnienia, k tó re  stanąć m ają na pl-enum w ojewódz­
k ie j rad y  narodowej i  doprowadza do tego, i i  teren ży­
je pew nym i zagadnieniami, m ającym i znaczenie zasad­
nicze.

Do pełnego wypróbowania tego nowego s ty lu  pracy 
trzeba parę miesięcy, zobaczymy ja k  on się rozw inie , 
ale ju ż  pierwsze próby dają pozytywne w y n ik i. Rady 
gminne i pow iatowe zaczynają pracować planowo, a ko ­
m isje nabierają rum ieńców  życia.
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B. ZAMOSCIK

Jeszcze o kontroli

Jednym  z a trybu tów  rady  narodowej, jako  organu 
w ładzy ludow ej, jes t p raw o kon tro li.

Prawo to rada narodowa w ykonu je  przez stałą k o ­
m isję —  kom isję k o n tro li na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych, a w ięc przez kom isje wojewódzkie, 
powiatowe, m ie jsk ie  (miast wydzie lonych i  niewydzie- 
lonych) oraz gminne.

K o n tro li społecznej, w ykonyw anej przez kom isje  kon­
tro l i  podlega działalność organów wykonawczych (rzą­
dowych i samorządowych) oraz in s ty tu c ji i  osób, w yko ­
nujących funkc je  zlecone w  zakresie adm in is trac ji i  go­
spodarki pub licznej z punktu  w idzenia legalności, celo­
wości i  zgodności z zasadniczą lin ią  działalności Pań 
stwa.

D la należytego w ykonania wyznaczonego kom is ji 
obowiązku należy sporządzić w łaściw ie  opracowany 
pląn pracy.

P rzy opracowaniu tego p lanu można stosować jako 
wytyczne:

1. w  p ierwszym  rzędzie uwzględnia się kon tro lę  dzia­
łalności w łasnych organów samorządowych oraz pod­
leg łych im  w szystkich zakładów i  przedsiębiorstw,

2. kon tro lę  działalności rządowych organów w yko. 
nawczych w raz z pod leg łym i im  agendami należy prze­
w idyw ać kole jno, zależnie od ważności tych  organów 
dla życia gospodarczego, adm in istracyjnego terenu, 
wzgl. ich prac okresowych ja k : rem ont szkół — władze 
szkolne, budowa i  naprawa dróg —  w ładze drogowe, 
sezonowe prace ro lne  —  P.G.R., rem ont maszyn ro ln i­
czych —  stacje T. O. R., wyznaczanie i  ściąganie podat­
ków  —  władze skarbowe itp .

3. po uw zględnieniu  k o n tro li jednostek Samorządo­
wych i  rządowych należy przewidzieć kon tro le  dzia ła l­
ności jednostek spółdzielczych, społecznych i  innych,

4. prócz k o n tro li działalności jednostek organizacyj­
nych (punkt 1— 3) należy przewidzieć również kontro lę  
zagadnień i akc ji ja k : akcja siewna, żniwna, pomocy 
sąsiedzkiej, ,,H“ , „R “ , itp .,

5. p rzy  k o n tro li działalności w łasnych organów 
samorządowych należy przede w szystkim  uwzględnić 
pięć ko n tro li, z k tó rych  cztery —  \yykonane w  porozu­
m ieniu  i  p rzy  w spółdzia łaniu z kom isją  finansowo-bu­
dżetową —  to kon tro le  w ykonania  budżetu za każdy 
ubiegły k w a rta ł (wykonywane w  styczniu, kw ie tn iu , 
lipcu  i  październiku)' oraz jedna kon tro la  zamknięć ra ­
chunkowych za ro k  ub ieg ły (wykonywana w  lu tym ). 
T e rm iny  powyższe mogą być w  wypadkach uspraw ie­
d liw ionych  przesunięte o jeden miesiąc (tj. na lu ty , maj, 
sierpień i listopad oraz marzec),

6. plan w in ien  być opracowany na okres roczny, 
jako  p lany  robocze, (gminna kom isja ko n tro li może 
mieć p lan  podstawowy —  k w a rta ln y  i  p lan roboczy — 
miesięczny). Obowiązuje p rzy tym  zasada, że kontro le  
przewidziane do w ykonania muszą być wykonane 
w  wyznaczonym okresie (kw arta ł, miesiąc) i  że n ie  wolno 
przenosić ko n tro li z jednego okresu roboczego do d ru ­
giego.

7. działalność każdej jednostk i samorządowej musi 
być skontrolowana co na jm nie j raz w  roku, a w ażn ie j­

szych dwa razy w  roku, prócz k o n tro li w ykonania  bud­
żetu ’ zamknięć rachunkowych, a działalność jednostek 
państwowych, spółdzielczych i  społecznych raz w  roku,

8. kon tro le  są dokonywane przez odnośne kom isje 
k o n tro li w ed ług ich  w łaściwości te ry to ria ln e j i w -je d - 
nostkach na odpowiadającym  im  szczeblu organ izacyj­
nym  tzn., że gm inna i  m ie jska miasta niewydzielonegc 
kom isja k o n tro li ko n tro lu je  jednostk i działające na 
te ry to riu m  gm iny  lub  m iasta i  będące. na gm innym  
szczeblu organ izacyjnym  ( f ilie  w ładz, urzędów itp.), 
pow iatowa i m iejska m iast w ydzie lonych (za w y ją tk iem  
m.s;t. W arszawy i Łodzi) ko n tro lu je  jednostk i działające 
w  mieście pow ia tow ym  wzgl. mieście w ydzie lonym  
i bądące na szczeblu organizacyjnym  I  instancji, w o je ­
wódzka kom is ja  k o n tro li oraz kom is ja  k o n tro li m. 
st. W arszawy i  Łodzi ko n tro lu ją  działalność jednostek 
znajdujących się w  siedzibie województwa wzgl. m iast 
W arszawy i  Łodzi i  będących na szczeblu organizacyj­
nym  I I  instancji.

K on tro la  poza swoim  terenem jednostek będących na 
niższym szczeblu organizacyjnym  może być przeprow a­
dzona w  razie niemożności w ykonania k o n tro li przez 
w łaściwą kom isję  k o n tro li z uw agi na rozm iar zagad­
nienia, wzgl. w  drodze nadzoru nad działalnością odno­
śnej kom is ji kon tro li, (hierachicznie niższej),

9. ilość dni kon tro lnych  należy obliczać tak, by każda 
zamierzona kon tro la  by ła  wykonana dokładnie. Należy 
p rzy  ty m  10% ogólnej ilości dn i kon tro lnych  pozostawić 
na kon tro le  n ieprzew idziane —  doraźne.

Jako m a te ria ł in fo rm a cy jny  p rzy  sporządzaniu planu 
pracy należy mieć w ykaz wszystkich władz, urzędów, 
ins ty tucy j1, ^przedsiębiorstw, zakładów oraz zagadnień 
i akcyj;, podlegających k o n tro li społecznej.

P rzy  w ykonan iu  p lanu  przewodniczący kom is ji kon ­
tro li w in ien  tak  rozdzielić pracę pom iędzy zespoły kon­
trolne, b y  wszyscy członkow ie ko m is ji b ra li w  pracy 
rów nom ierny udział, a nie, ja k  to  przeważnie ma m ie j­
sce, jedn i p racują  za w iele, gdy in n i n ie  b io rą  żadnego 
lub m a ły  udzia ł w  pracach kom is ji.

Pamiętać należy, że zespół ko n tro ln y  w in ien  składać 
Eię p rzyna jm n ie j z dwóch członków kom is ji, w  tym  
jeden radny i  że w  m ia rę  koniecznej potrzeby można 
kooptować do kom is ji ko n tro li członków spoza ra d y  na­
rodowej, a będących członkam i Zw iązków  Zawodowych. 
Rad Zakładowych, Samopomocy Chłopskiej, L ig i Kobiet, 
Spółdzielń itd .

Do kooptowanych członków ko m is ji należy wyznaczyć 
do ko n tro li działalności lub  gospodarki tych  jednostek 
organizacyjnych z k tó ry m i przedstaw icie le danej orga­
n izacji są związani.

Kom isja k o n tro li w inna  mieć stale na uwadze, że 
w łaściw y dobór członknw, dobra organizacja, dobrze 
oraz rea ln ie  sporządzony p lan  pracy może zapewnić 
dobre w ykonanie  zadania do którego kom is ja  została 
powołana, tak  ja k  powiada tow. S ta lin : „Dobrze posta­
wiona kon tro la  w ykonania  jest tym  reflektorem , k tó ry  
pomaga ośw ie tlić  stan pracy aparatu w  dow olnym  czasie 
i w yw lekać na św iatło  dzienne b iu ro k ra tó w  i kancela- 
rzystów“ .
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R ady narodowe odpow iadają na groźby W a ty k an u
Z całego k ra ju  nap ływ a ją  wiadomości o oburzeniu, 

jakiem u w yraz daje społeczeństwo polskie wobec 
gróźb zawartych w  uchwale w atykańskie j. W ojewódzkie 
rady  narodowe na terenie całego k ra ju  odby ły  posie­
dzenia plenarne w  rozszerzonym składzie, na k tó rych  
p rzy ję to  rezolucje, wyrażające pełne poparcie dla stano­
wiska Rządu.

W oj. R.N. w  Poznaniu, w  mieście w  k tó rym  h it le ro w ­
cy w le k li za samochodem przez w ie le  u lic  posąg C hry­
stusa ze zburzonego pom nika —  powzięła następującą 
rezolucję:

„Dyskusja  wykazała ca łkow itą  zgodność członków 
Rady oraz uczestników posiedzenia spośród publicznoś­
ci z oświadczeniem Rządu R.P. w  spraw ie ekskom uniki, 
uchwalonej przez W atykan.

W  oparciu o w ypow iedzi członków W ojewódzkiej 
Rady Narodowej i  uczestników posiedzenia spośród 
publiczności —  W ojewódzka Rada Narodowa uchwala:

Polecić terenowym  radom narodowym :
1. Przenieść oświadczenie Rządu R.P- do n a jm n ie j­

szych kom órek społeczeństwa, koordynu jąc tę pracę 
z partiam i po litycznym i i  organizacjam i społecznymi.

2. U trw a lać i  pogłębiać pa trio tyzm  w  masach ludo ­
wych na wszelkiego rodzaju zebraniach i w  in d yw id u a l­
nych rozmowach, w  mieście i  na wsi.

3. Stawiać pod pręgierz patrio tyczne j o p in ii publicz­
nej wszystkich tych, k tó rzy  w  oparciu o polityczne cele 
uchw ały W atykanu chcie liby sabotować budownictwo 
Polski Ludow ej.“

Na zebraniu śląskiej W oj. R.N. przewodniczący K a ro l 
Tkocz, w  ten sposób zagaił obrady:

„R ady narodowe w in n y  być czynnikiem , k tó ry  po­
wstrzym a wszelkie p róby  w ykorzystyw an ia  uczuć re li­
g ijnych  do celów krecie j robo ty  polityczne j i) antypań­
stwowej. Jednocześnie przedstaw iciele społeczeństwa 
m iast i  wsi, zasiadający w  radach, czuwać muszą nad 
obroną p raw  re lig ijn ych  mas w ierzących, zagwaran­
towanych przez nasz us tró j. Pamiętać jednak należy 
o w rog ie j postawie reprezentantów  reakcyjne j części 
duchowieństwa kato lickiego“ .

Na tymże zebraniu, radny Gawrych, przedstaw iciel 
S tronn ictw a Pracy, oświadczył:

„W  im ien iu  k lu b u  radnych SP stw ierdzam , że 
w  przeciągu 5 la t  Rząd RP odbudowuje lub  pomaga 
w  odbudowie kościołów, n ie  staw ia żadnych przeszkód 
p rak tykom  re lig ijn ym . Rozróżniam y i  naród1 rozróżnić 
w in ien  św ieckie państwo w atykańskie  od kanonów 
w ia ry  ka to lick ie j.

Rzesze ka to lick ie  pragną pokoju- Stąd masowe po­
parcie in ic ja ty w y  Rządu, stąd wyraźna niechęć do p o li-  
tyku jące j części duchowieństwa. N ieopatrznie postępują 
w  Kościele ci, k tó rzy  wprow adzają  rozdarcie w  dusze 
ka to lików  polskich, k tó rzy  uparcie staw ia ją  nas przed 
wyborem : R z y m  czy W  a r  s z a w  a? Polacy 
w  obliczu swego trudnego i  bohaterskiego w ys iłku  odpo­
w iadają i odpowiedzą zawsze s ilnym  głosem: „W arsza­
wa“ !

Warszawska W ojewódzka Rada Narodowa wzywa 
w swoje j rezo luc ji wszystkie rady  narodowe, ins ty tuc je  
społeczne, gospodarcze, adm in istracyjne, każdego oby­
watela —  dp wzmożenia p racy w  fabrykach, na ro li 
i  w  urzędach, do zwalczania w rogie j, dyw ersyjne j ro ­
boty ' reakcyjne j części k le ru , do zaostrzenia czujności 
wobec działalności w rogów  państwa ludowego .

P lenum  stołecznej Rady Narodowej —  poświęcone 
om ówieniu uchw ały w atykańskie j zaapelowało w  jedno­
m yślnie p rzy ję te j rezo luc ji do księży —  patrio tów :

„A p e lu je m y  jednocześnie do wszystkich księży, k tó rzy  
rozum ie ją swoje obow iązki wobec k ra ju  i  n ie ze rw a li 
w ięzi, łączącej ich z masami pracującym i, żeby wzm ogli 
w ys iłek  w  k ie runku  w łaściwego unorm owania stosun­
ków  m iędzy Kościołem  a Państwem, oraz w  k ie runku  
zajęcia przez księży zdecydowanie negatywnego stano­
w iska wobec w atykańskich  antyludow ych i  antypolskich 
uchw ał.“  Rozszerzone plenum  W oj. R.N. w  L u b lin ie  
i  w  Rzeszowie, stw ierdzając, że obóz: im peria lis tyczny 
chw yc ił się nowych metod rzucając na szalę w a lk i z obo­
zem poko ju  au to ry te t Kościoła —  odpowiada na groź­
bę ekskom uniki obietnicą wzmożonej pracy.

Z I I I  Zjazdu Zw iązku Zaw odow ego Pracowników  
Samorządu Terytorialnego i Instytucji 

Użyteczności Publicznej R. P.
P rze jaw y działalności wszyskich zw iązków zawodo­

wych i  wszystkich ich terenowych kom órek interesują 
również członków rad narodowych. Szczególnego zaś 
i stałego zainteresowania wym aga działalność Zw iązku 
Zawodowego Prac. Samorz. Teryta ria lnego i  In s ty tu c ji 
Użyteczności Publicznej —  jego ogniw  terenowych i  jego 
Zarządu Głównego.

Zainteresowanie to  w yp ływ a  z przyczyn zupełnie 
natura lnych, gdyż do •‘ego Zw iązku  należą m. inn ym i 
również pracow nicy rad narodowych, ja k  rów nież w ie lu  
działaczy i  członków rad narodowych.

A le  na jis to tn ie jszym  jest to, że ta k  pracow nicy samo­
rządu terytoria lnego, ja k  też zakładów użyteczności 
publicznej ściśle współpracują względnie w ykonują

postanowienia i  wytyczne w yn ika jące  z działalności rad 
narodowych.

W ie lu  członków Zw iązku należy jednocześnie do rad 
narodowych —  co umacnia powiązanie czynnika w ła ­
dzy ludow ej terenowej z masami pracującym i.

Członkowie Zw iązku, wchodzący w  skład rad  naro­
dowych są jednocześnie a k tyw is tam i zw iązkow ym i lub  
też działaczami na terenie zakładów pracy —  a więc 
łączą przez swą osobę radę narodową bezpośrednio ze 
środowiskiem  robotn iczym  zakładu i  odw rotn ie, zw ią­
zani codzienną pracą z warsztatem  pracy —  przenoszą 
codzienne trosk i, k łopo ty  i  potrzeby -klasy robotniczej na 
rady narodowe.
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Te czynn ik i w p ływ a ją  na stopień zainteresowania rad 
narodowych —  Zw iązkiem  Samorządowców.

Przytoczyć należy, że Zw iązek liczy  obecnie 251.540 
członków, zorganizowanych w  17 Okręgach, 322 Oddzia­
łach, 629 Radach Zakładowych. Że w  liczbach tych 
mieści się 181.839 mężczyzn, 63.883 kobiet, i  3.818 m ło ­
docianych. Ostatnio, w  końcu czerwca b r. w  gmachu 
Rady Państwa odbył się I I I  powojenny K ra jo w y  Zjazd 
Delegatów Zwiążku.

Na Zjeździe Zw iązek przedstaw ił jednocześnie duży 
dorobek k u ltu ra ln y  i  sportow y poszczególnych swoich 
komórek organizacyjnych. Im prezy te św iadczyły o .du ­
żym w achlarzu zainteresowań ku ltu ra ln ych  członków 
Z w iązku  i ich dużych możliwościach społecznego od­
dzia ływania. W śród tych  im prez podkreślić należy w y ­
stawę prac m alarzy amatorów zw iązkowców i bogaty 
dział robót kobiecych.

Zjazd w yraźn ie  u w y p u k lił, że Związek, w raz ze swą 
ćw ierćm ilionow ą arm ią  w  ciągu ostatnich dwóch la t, 
przebył w ie lką  drogę pod względem ideologiczno-poli- 
tycznym, a w raz z ty m  odpowiednio ustosunkowali się 
i ego członkowie —  do w ie lo rak ie j i  różnorodnej pracy,

i znaleźli w łaściwą postawę w  stosunku do mas, k tó rym  
służą. ■' " ! 4 i

Różnica i  droga jaką  przeszli samorządowcy na prze­
strzeni tych  dwu la t jes t —  ja k  tra fn ie  na Zjeździe 
pow iedzia ł M in is te r M ija ł -— , „taka , ja k  ze skrom nej 
sali I I  Z jazdu w  Szklarskie j Porębie —  do wspaniałej 
sali Rady Państwa Z jazdu I I I “ .

Również treść obrad i dyskusji Z jazdu I I I  jest różna 
od Z jazdu II.  Dwa la ta  temu górow a ły  na Zjeździe spra­
w y  bytow e i  niesprecyzowane, ja kb y  niepokojące sta­
now isko wobec samorządu. Na ostatnim  Zjeździe w y b i­
ja ły  się na p lan  p ie rw szy spraw y w ie lk ie j i  szczerej 
służby w  ramach samorządu w  jego obecnym układzie 
i k ie runku , z podkreśleniem decydującej ro li rad naro­
dowych.

W kład  pracy Zw iązku  w  w ychow anie nowego typu 
pracownika samorządu te ry to ria lnego  i  użyteczności 
publicznej —  w k ła d  pracy Zw iązku i  jego członków 
w  pracę rad  narodowych —  jest na przestrzeni dwu la t 
duży. Zw iązek uczyni wszystko, b y  wszyscy jego człon­
kow ie  —  podobnie ja k  de1egaci na I I I  Zjeździe —  s ta li 
się w ie lką  arm ią ludową, walczącą na odcinku samorzą­
du o umocnienie dem okracji ludow ej, o Polskę Socja­
listyczną.

f y f a g jg / f g e  pod red, d r  Jerzego S ta ro śc ia ka

S. z Wolsztyna zapytuje czy referentowi podatkowe­
mu przy Powiatowym Związku Samorządowym może 
być przyznany dodatek służbowy na podstawie Rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 19 lutego 1949 r. 
w sprawie dodatków funkcyjnych i służbowych dla pra­
cowników państwowych i samorządowych oraz przewod­
niczących organów wykonawczych gmin wiejskich 
i miejskich (Dz. U. R. P. N r 14 poz. 94).

Odpowiedź:
Referentowi podatkowemu w Powiatowym Związku 

Samorządowym może być przyznany dodatek służbowy 
na podstawie cytowanego w  pytaniu rozporządzenia we­
dług stawki nie wyższej niż stawka b.

Uzasadnienie:
W  m yśl § 14 ust. 1 Rozporządzenia Rady M in is trów  

z dnia 19 lutego 1949 r. w  spraw ie dodatków fu n k c y j­
nych i  służbowych dla pracow ników  państwowych i sa­
morządowych oraz przewodniczących organów  w yko ­
nawczych gm in m ie jskich i  w ie jsk ich  (Dz, U. R. P. N r 
14 poz. 94) dodatek służbowy wedle określonych sta­
wek może być przyznany pracow nikom  samorządowym 
pobierającym  uposażenie co na jm n ie j V I I I  grupy, a za j­
m ującym  stanowisko służbowe lub  samodzielnie spełnia­
jącym  czynności wyliczone w  załączniku N r  4.

Ustęp d rug i § 14-go zastrzega, że liczba przyznanych 
pracownikom  samorządowym dodatków służbowych nie 
może przekraczać w  poszczególnych związkach samo­
rządu te rytoria lnego liczby podanej w  ty m  przepisie.

W  m yśl ustaleń załącznika 2 do Rozporządzenia Rady 
M in is trów  z dnia 19 lutego 1949 r. w  spraw ie ustalenia 
stanowisk służbowych i  zaszeregowania do grup  upo­
sażenia pracow ników  państwowych, podlegających usta­
w ie  o państwowej służbie cyw ilne j oraz pracow ników

samorządowych, pkt. 24 lit .  a dla referenta  pow iatow e­
go zw iązku samorządowego przewidziana jest V I I I  —  V I 
grupa uposażenia.

Mając powyższe na uwadze należy przyjąć, że ja k k o l­
w iek załącznik N r 4 do rozporządzenia Rady M in is trów  
z dnia 19 lutego w  spraw ie dodatków funkcy jnych  
i służbowych dla pracow ników  państwowych i samorzą­
dowych oraz przewodniczących organów wykonawczych 
gm in m ie jskich i  w ie jsk ich  pom ija  dodatki służbowe 
w  pow iatow ych związkach samorządowych, to w  danym 
w ypadku re fe ren tow i podatkowem u zatrudnionem u 
w ty m  zw iązku można przyznać stawkę (’ ) analogiczną 
do s taw ki jaką o trzym u je  re fe ren t podatkow y w  m ia ­
stach od 10.000 do 100.000 mieszkańców,, z tym  zastrze­
żeniem, że dodatek ten będzie się m ieścił w  liczbie usta­
lonej w  § 14 ust. 2 wspomnianego Rozporządzenia Ra­
dy M in is trów .

St. Slubowski

Zarząd Gminny w Ubyszowie zapytuje, ezv sołtysowi 
należą się zasiłki rodzinne i w jakiej wysokości.

Odpowiedź:
Sołtysowi należą się zasiłki rodzinne, gdyż sołtysi 

podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek cho­
roby i od wypadków w zatrudnieniu.

Uzasadnienie:

Sprawę zasiłków rodzinnych regu lu je  dekre t z 28 paź­
dziernika 1947 o ubezpieczeniu rodzinnym  (Dz. U. R. P. 
Nr. 66 poz. 414), k tó ry  p rzew iduje  w  art. 2 ust. 1 że 
z Funduszu Zasiłków  Rodzinnych wypłaca się zas iłk i 
osobom, podlegającym  obow iązkow i ubezpieczenia na 
wypadek choroby i m acierzyństwa, na członków rodziny,
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upraw nionych do świadczeń z tego , ubezpieczenia na 
podstawie art. 111 i  a rt. 112 ust. 1 i  2 ustaw y z dnia 
28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym. (Dz. U. 
R. P. N r. 51 poz. 396).

W  m yśl cytowanych a rtyku łó w  upraw n ionym i do 
świadczeń są:

1) żona lub  n iezdolny do zarobkowania mąż,
2) dzieci ślubne, uprawnione (legitymowane), przyspo­

sobione (przybrane) i  nieślubne, w n u k i —  do la t
16 lu b  ponad 16, jeże li są n iezdo lni do zarobkowa­
nia, jeże li zaś kształcą się w  zakładach naukowych 
pub licznych lub .m ających  praw o publiczności n a j­
dłużej do ukończenia dwudziestego pierwszego ro­
ku  życia —  lub  w  razie odbywania s tud iów  w  w yż­
szych zakładach naukowych —  do ukończenia d w u ­
dziestego czwartego' ro ku  życia.

Mając na uwadze, że so łtysi w  m yśl w yjaśn ień zawar­
tych w  okó ln iku  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej 
N r. 76 z dnia 14 września 1948 r. w  spraw ie ubezpie­
czenia społecznego i  rodzinnego p ła tnych  członków or­
ganów zw iązku samorządu te ry to ria lnego  pochodzących 
z w ybo ru  (Dziennik U rzędowy M in is terstw a A d m in i­
s trac ji Publicznej N r. 31 poz. 254) podlegają w edług ogól­
nych zasal ubezpieczeniom: a) na w ypadek choroby 
i macierzyństwa, b) od w ypadku w  za trudn ien iu  i. chorób 
zawodowych, a w ięc m ają  do n ich zastosowanie przepisy 
dekretu o ubezpieczeniu rodzinnym  i  w  zw iązku z tym  
należą się zasiłk i na upraw ionych członków rodziny. Od­
nośnie wysokości zasiłków, to  sprawę tę regu lu je  Roz­
porządzenie M in is tra  P racy i  O pieki Społecznej z dnia 
23 lu tego 1949 r. w  spraw ie wysokości zasiłku rodzin ­
nego (Dz. U- R. P. N r. 18 poz. 124) k tó re  stanowi, że 
zasiłek rodzinny w ynosi miesięcznie;

a) na jedno dziecko, na k tó re  przysługu je  zasiłek 
1.650 zł.

b) na dwoje dzieci, na k tó re  przysługu je  zasiłek 
3.600 zł.

c) na każde następne dziecko, na któ re  przysługuje 
zasiłek, poczynając od trzeciego 2.500 zł.

d) na żonę lub  niezdolnego do zarobkowania męża, 
jeże li p rzys ługu je  zasiłek na dzieci —  1.250 zł.

e) jeże li zasiłek na dzieci n ie  przysługu je  na żonę 
kształcącą się w  szkołach bądź niezdolną do zarobkowa­
nia lu b  w  w ieku  ponad 50 la t albo na męża niezdolnego 
do zarobkowania —  l.OOÓ zł.

Z as iłk i obowiązana jes t wypłacać gmina, k tó ra  o trzy ­
m uje zw ro t sum za wypłacone zasiłk i z Ubezpieczalni 
Społecznej —  po przedstaw ieniu odpowiednich roz­
liczeń.

M gr. Stanisław  Slubowski

Zarząd Gminny w Olszance pow. Brzeg, woj. wrocław­
skie zapytuje, jak należy zaszeregować w  świetle prze­
pisów Rozporządzenia Rady Ministrów z 19.11.1949 r. 
wójta pobierającego do 31 grudnia 1948 r. pobory we­
dług IX  grupy uposażenia i poświęcającego cały swój 
czas pracy w gminie.

W  zw iązku z tą  sprawą is tn ie je  n ieporozum ienie 
m iędzy W ydziałem  Pow ia tow ym  w  Brzegu a Gm inną 
Radą Narodową. Rada Narodowa w  oparciu o przepisy 
podanego rozporządzenia uchw aliła  d la  w ójta  w ynagro ­
dzenie w edług V I I  g rupy  uposażenia, tymczasem W y­
dzia ł P ow ia tow y sto i na stanowisku, że w ó jto m  należy 
płacić pobory według uposażenia, jak ie  posiadali przed

1 stycznia 1949 r., a w ięc w  danym  w ypadku  według 
IX  grupy, gdyż w  budżecie na ro k  1949 w  te j grupie  
uposażenie jes t przewidziane.

Odpowiedź.
Sprawa uposażenia w ó jtó w  unorm owana jest ustawą 

z dnia 4 lu tego 1949 r. o uposażeniu p racow n ików  pań­
stw owych i  samorządowych oraz przewodniczącym 
organów wykonawczych gm in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  
(Dz. U.R.P. N r  7/49 poz. 39) oraz Rozporządzeniem Rady 
M in is tró w  z dnia 19 lutego 1949 r. w  spraw ie  grup upo­
sażenia prezydentów  i  w iceprezydentów  m iast, b u r­
m istrzów , w iceburm is trzów  i  w ó jtó w  (Dz. U.R.P. 
N r 14/49 poz. 93). Rozporządzenie to  w  § 1 pkt. 12 p rzy ­
znaje w ó jto w i V I I  lu b  V I grupę uposażenia. G rupy te 
są obowiązujące.

W  m yśl § cytowanego rozporządzenia' w ó jtow ie , o ile  
w yłącznie czas swój poświęcają pracom  gm iny  otrzymują 
uposażenie według najniższej grupy przywiązanej do 
danego stanowiska. G m inna rada narodowa może p rzy ­
znać osobom' ty m  grupę wyższą po uprzedn im  uzyskaniu 
zgody M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Publicznej'. W ójt;od  
dn. 1.1.49 nie może jednak mieć grupy uposażeniowej 
niższej niż grupa V II.

Odnośnie w ó jtó w  w ykonujących swe obowiązki w  n ie ­
pełnym  w ym ia rze  godzin uposażenie powyższe ulega 
zmniejszeniu i  zryczałtowaniu. W  ty m  w ypadku  W ydzia ł 
P ow ia tow y określa wysokość rycza łtu , w  zależności od 
ilości godzin pracy. Ryczałt n ie  może przekraczać 3/4 
wysokości uposażenia zasadniczego z dodatkam i p rzew i­
dzianym i dla danego stanowiska. Jaik z powyższego w y ­
n ika  —  stanow isko W ydzia łu  Powiatowego domagają­
cego się u trzym ania  w ó jta  w  IX  g rup ie  po dn iu  1.1.49 
w  danym w ypadku  nie znajduje uzasadnienia prawnego.

St. S lubowski
Zarząd Gminy Dawalew, pow. Grójeckiego zapytuje, 

czy wójt niezawodowy (rolnik —  właściciel gospodar­
stwa) winien być ubezpieczony w Ubezpieczalni Społecz­
nej, a jeśli tak to na jakiej podstawie?

Odpowiedź:
Ustawodawstwo polipcowe nie zna podziału w ó jtów  

na zawodowych i  niezawodowych. Mogą być natom iast 
w ó jtow ie  w ykonyw u jący  swe obowiązki w  pe łnym  lub  
w  n iepe łnym  wym iarze godzin. Każdy w ó jt  stale p ła tny  
w in ien  być ubezpieczony w  Ubezpieczalni Społecznej z ty ­
tu łu  w ykonyw anych przezeń obowiązków służbowych 
na podstawie art. 2 ust. 1 ustaw y z dnia 28 marca 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U- N r 51/33 poz. 396)

Uzasadnienie:
W  m yśl powołanego wyżej przepisu obowiązkowi 

ubezpieczenia podlegają wszystkie osoby pozostające w 
stosunku pracy najem nej lub  w  stosunku służbowym. 
Zgodnie z przepisami ustaw y z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zm ianie us tro ju  samorządu terytoria lnego 
w ó jt obe jm uje  urząd przełożonego gm iny w ie jsk ie j (art. 
49 ust. 1), pow ołany jest do w ype łn ian ia  obowiązków 
służbowych (art. 51) z ty tu łu  wynagrodzenia za ich w y ­
konywanie jako  przełożony gm iny  pobiera przez czas 
sprawowania mandatu stałe uposażenie z funduszów 
gminy.

Z  powyższego w yn ika , iż w ó jt pozostaje w  stosunku 
służbowym, wobec czego na podstawie powołanego prze­
pisu art. 2 ust. 1 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym pod­
lega obowiązkowi ubezpieczenia.

P. Segalewicz
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W. ż y c i a  rocf narorfow/yclł

CHŁO PI — W O DPO W IEDZI 
W A TYK A N O W I

Na posiedzeniu Pow iatowej Rady 
Narodowej w  P łońsku (woj, w a r­
szawskie), na k tó ry m  powzięto 
uchw ały potępiające stanowisko Wa­
tykanu  —  ob- Gniazdowski, chłop z 
gm iny Naruszewo, oświadczył:

„Naszą odpowiedzią na rozbijacką 
uchwałę W atykanu będzie zwiększe­
nie w ys iłkó w  nad uzyskaniem w ię ­
kszej w ydajności z hektara .“

C hłop i Opolszczyzny odpowiadają 
również wzmożną pracą p rzy  żn i­
wach. K a ro l Sokołowski, chłop z 
Nowego Swiętowa tw ie rdz i, że „n ie  
mamy czasu zaprzątać sobie tym  
głowy. M usim y spieszyć się ze" żn i­
wam i. Gdybyśm y n ie  zdążyli uprzą , 
tnąc z pól zboża, za o dopiero mo­
g lib y  nas porządnie w yk ląć  nasi to ­
warzysze z m iast.“

W A LK A  Z B IU R O K R A TYZM EM  —  
TO JEDNO Z ZA D A Ń  K O M ISJI 

K O N TRO LI SPOŁECZNEJ.
Na posiedzeniu W RN w  Gdańsku 

w  dn iu  6.IV.1949 r- jeden z człon­
ków  rady  pow iedzia ł: „W  gm inie 
Ostarzewo b iu rok rac i przez 2 lata 
n ie zdążyli za ła tw ić w niosku przeka­
zania innem u ro ln ik o w i gospodarki 
chłopa, k tó ry  nie upraw ia  swej ro li 
i  zostawia ją  odłogiem“ .

Co na to Gminna Rada Narodowa 
w  Ostarzewie, je j P rezydium  i K o ­
m isja K o n tro li Społecznej?

WSPÓŁPRACA  
RAD NARO DO W YCH  

W ŁO CŁA W K A  I  PŁOCKA.
Do W łocław ka p rzyby ła  30-osobo- 

wa delegacja M.R.N. i Zarządu m. 
Płocka. Na w spólnym  posiedzeniu 
rad obu m iast prezydent m. W ło ­
cławka zobrazował ca łokształt gos­
podark i m ie jsk ie j. Następnie omó­
w iono budżety ze szczególnym u - 
względnieniem  w yda tków  na inw e ­
stycje. P rezydium  M R N  Płocka za­
proponowało sta łą współpracę rad 
narodowych obu miast, wym ianę i 
wspólną analizę p ro jek tów  i  do­
świadczeń. Po zakończeniu obrad go­
ście z Płocka zw iedz ili przedsiębior­
stwa i  ins ty tuc je  m ie jskie. Delegaci 
w ładz samorządowych m. W łocław ­
ka udadzą się w  najb liższym  czasie 
do Płocka dla zapoznania się na 
m iejscu z gospodarką m iejską w 
Płocku.

Z OBRAD
WEJHEROW SKIEJ PRN.

W zakres plenum  P.R.N. w  W ej­
herow ie —  prócz spraw budżetowych 
i sprawozdania z całorocznej pracy 
kom is ji oświatowej —  weszło spra­
wozdanie k ie row n ika  w ejherow skie j 
składnicy C en tra li Z łom u, dotyczące 
zb ió rk i i  zw ózki w raków , czołgów 
samochodów i  innych pozostałości 
wojennych z terenu pow iatu. Radni 
w ysunę li cały szereg zarzutów natu ­
r y  ogólnej i  osobistej w  spraw ie 
sposobu przeprowadzenia zb iórki. 
Sprawę w yjaśn ienia  tych  zarzutów 
zlecono kom is ji ko n tro li społecznej, 
k tó rą  zobowiązano do przedłożenia 
w yn ikó w  przeprowadzonej ko n tro li 
na następnym posiedzeniu rady. W 
posiedzeniu tym  w z ię li udzia ł: dele­
gat K a nce la rii Rady Państwa i  w i­
ceprzewodniczący Gdańskiej Woj. 
R. N.

CZYN LIPCO W Y  
W  WOJ. SZCZECIŃSKIM .

Na odbytej w  m -cu  m aju  rb . od­
p raw ie  Przewodniczących Pow iato­
wych Rad Narodowych w  w oj. szcze 
cińskim  rzucono hasło uczczenia 
o-te j rocznicy powstania Polskiego 
K om ite tu  W yzwolenia Narodowego 
i „M an ifestu  L ipcowego“  ko nkre t­
nym  czynem, godnym tego h istorycz­
nego wydarzenia.

Z nadchodzących m eldunków  z te­
renu w yn ika , że ludność w  p ie rw ­
szym rzędzie uczciła ten dzień napra­
wą i budową dróg kołowych, b itych  
i polnych, oczyszczeniem row ów  
przydrożnych i g rob li, odgruzowa­
niem osiedli, założeniem zieleńców i 
skwerów  spacerowych, naprawą lub 
budową boisk sportowych, rem on­
tem  szkół i  św ietlic , zb ió rką  złomu, 
wywozem drewna z lasów i  t. p.

Oto n iektó re  dane:
W pow. Chojna —  Wartość pie­

niężna czynu wynosi 2.517.920 zł.
W  pow. Gryfino — Zadeklarowa­

no 4.280 dniówek pieszych i  1.132 
dniówek konnych. Wartość pienięż­
na —  4.330-500 zł.

W  pow. Koszalin —  M. in. m ło­
dzież szkolna w  ilości 960 osób zade­
k larow a ła  udzia ł w  zbiórce złomu o 
odpadków, przeznaczając wartość 
pieniężną w  kwocie 208.600 zł. na 
radiofonizację. j

W pow. Słupsk — Zadeklarowa­
no 137 dniówek pieszych, 341 dnió­
wek konnych. Wartość pieniężna 
2.753.550. W  zbiórce złom u i  odpad­
ków  zadeklarowało pracę 2.047 
młodzieży, a wartość pieniężną w  
kwocie 302.000 zł- przeznaczono na 
radiofonizację.

Z Ż Y C IA  RAD NARODOW YCH

Wojewódzka Rada Narodowa w 
Kielcach nadsyła p ro tokó ły  i  spra­
wozdania do K ance la rii Rady. Pań­
stwa z 2% miesięcznym opóźnie­
niem!

Gminne rad y  narodowe na terenie 
pow ia tu  M iędzychód (woj. poznań­
skie) odbywają swe plenarne po­
siedzenia ko le jno  w  poszczególnych 
gromadach, a to  dla nawiązania 
kontaktu  z pracującym i chłopami.

*
M iejska Rada Narodowa w Za­

mościu przyznała stałe stypen­
d ium  oraz o fia row a ła  skrzypce 
8-letniem u Tadeuszowi D anie lew i- 
czowi, —  uczniow i m iejscowej szko­
ły  muzycznej, wyróżnia jącem u się 
w ie lk im i zdolnościami w  grze na 
skrzypcach.

*
W  gm inie Domanice, pow. Siedlce, 

źle zorganizowano wiosenną akcję 
siewną, n ie  wykorzystano s iew n i- 
ków.

Gdzie w  tym  czasie by ła  Gminna 
Rada Narodowa, gdzie b y ło  je j P re­
zydium?

SPRAW Y ROLNE W  W OJEW ÓDZ­
TW IE  G D A Ń SK IM .

Na ostatnim  posiedzeniu Woj.R.N. 
sprawozdanie z przygotowań do ak­
c ji żn iw nej z łoży ł D y re k to r W ydzia­
łu  Rolnego UWG. Z ważniejszych 
należy w ym ien ić przemianowanie 
kom is ji siewnych na kom isje żn iw ­
ne i  sianokosu, przygotowanie współ 
zawodnictwa zarówno m iędzy r o l­
n ikam i indyw idua ln ie , ja k  również 
m iędzy gm inam i i  gromadami w  za­
kresie wykonania żn iw  oraz stoso­
wania podorywek. W  celu osiągnię­
cia wysokowartościowego m ateria łu  
siewnego podjęta została akcja kw a­
lifiko w a n ia  ziem iopłodów na pniu. 
Do akc ji żn iw nej p rzygotow ały się 
także ośrodki maszynowe, tak, że 
sprzęt zbóż zapowiada się pomyślnie.
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U ch w ała  R ady Państwa

W zw iązku z pięcioleciem P.K.W .N. — dla uczczenia 
szczególnych zasług odznaczonego pośm iertnie orderem 
,.Budowniczych Polski Ludow e j“

gen. Karola ŚW IERCZEW SKIEGO - W ALTERA
k tó ry  rozs ław ił im ię  Po lski w śród w olnych narodów, 
dla złożenia ho łdu  n iezw ykłem u Jego męstwu, dla pod- 
k ieślenia  w y ją tko w ych  Jego zasług w  walc.- najeźdź­
cą w  w o jn ie  przeciw  faszyzmowi, w  pracach nad budo­
wą P o lsk i Ludow ej, a w  szczególności w  dziele tw orze­
nia Odrodzonego W ojska Polskiego, —

Rada Państwa postanawia

zlecić w ykonan ie  posągu bohatera Po lski L u ­
dowej —  Gen K aro la  ŚW IERCZE W SKIEGO- 
W A LTE R A , celem umieszczenia w  gmachu 
Rady Państwa“ . I

W zw iązku z pięcioleciem P.K.W .N. —  dla złożenia 
należnego hołdu klasie robotniczej, czołowej sile  Naro­
du, dla uczczenia pracy, będącej w  Polsce sprawą god­
ności i honoru, dla podkreślenia w ag i współzawodnic­
twa pracy, dźw igni odbudowy k ra ju  i dokonującej się 
przebudowy społecznej, —

Rada Państwa postanawia:

,  zlecić wykonanie popiersia posągu in ic ja to ra  
współzawodnictwa pracy w  Polsce —  zasłu­
żonego przodownika pracy Wincentego 
PSTROWSKIEGO, odznaczonego pośm iertnie 
orderem „Budowniczych Polski Ludow e j“ , 
celem umieszczenia W  gmachu Rady Pań­
stw a“ . ,

W sierpniu 1949 r. Kancelaria Rady Państwa przesłała w teren, z zalece­
niem uchwalenia przez gminne rady narodowe, następujący wzór regula­

minu obrad gminnej rady narodowej

R E G U L A M I N
obrad G m innej Rady N arodow ej w  uchw alony na
posiedzeniu w  d n iu .............................n a  podstaw ie art. 28, pki. 5 ustaw y z 11 w rześnia 1944 r.
o o rg an izac ji i zakresie d z ia ła n ia  rad  narodo w ych  (Dz. U. R. P. Nr 3 poz. 26 z 1946 r

I. PRZEPISY OGÓLNE

A rt. 1.

Po powzięciu przez prezydium  gm innej rady  narodo­
wej uchw ały  o p rzy jęc iu  do- rad y  wysuniętych kandy­
datów, uchwałę tę p rezyd ium  przedstawia do w iadom o­
ści p lenum  rady, po czym przewodniczący rad y  odbiera 
od nowowprowadzonych kandydatów  ślubowanie.

A r t. 2.
§ 1. Ś lubowanie odbywa się przez odczytanie przez 

przewodniczącego rady ro ty  ślubowania i  powtarzanie 
za przewodniczącym słów  ślubowania przez składają­
cych je  kandydatów.

§ 2. Tekst ślubowania b rzm i następująco:
„Ś lubu ję  uroczyście, jako  członek rad y  narodowej, 
według najlepszego mego rozum ienia i  zgodnie z su­
m ieniem, rzete ln ie  pracować dla dobra Narodu P o l­
skiego, stać na straży jego p raw  demokratycznych 
i  czynić wszystko w  m iarę  swoich s ił i  uzdolnień dla 
umocnienia niepodległości : pomyślnego rozw oju  Rze­
czypospolitej P o lsk ie j.“
§ 3. Podczas aktu  ślubowania wszyscy obecni na sa­

l i  stoją.
A rt. 3.

Do obowiązków członków rady należy:
1) branie udzia łu  w  pracach rady i  kom isyj;

2) in form ow anie  prezydium  rady  o ważniejszych 
zdarzeniach zachodzących na te ren ie  gromady, 
a dotyczących ogółu ludności tam  zamieszkałej;

3) in fo rm ow an ie  mieszkańców grom ady o pracach 
rady.

A r t. 4.

Odwołanie, ja k  rów nież ustąpienie członka rady, 
stw ierdza gm inna rada narodowa po w ysłuchaniu  oświad­
czenia przewodniczącego rady  o przyczynach pow odują­
cych ustąpienie lub  odwołanie.

A r t. 5. ,

§ 1. Obradami k ie ru je  przewodniczący rady.
§ 2. Przewodniczący rady otw iera, odracza, zarządza 

przerwę oraz zamyka posiedzenie.
§ 3. Przewodniczący rady  sto i na straży przestrzega­

nia regu lam inu  obrad.
§ 4. W  razie nieobecności przewodniczącego rady  za­

stępuje go zastępca przewodniczącego. W razie  braku 
przewodniczącego i  jego zastępcy, na posiedzeniu rady, 
zwołanym  celem w yboru  przewodniczącego i jego zar 
stępcy, przewodniczy jeden z członków prezydium .

A rt. 6.

§ 1. P rezydium  rady:
a) ustala te rm in  posiedzenia rady; , _
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b) p rzygotow uje  sprawy na posiedzenie;
c) p ro je k tu je  porządek obrad.

§ 2. K om is je  p rzygotow ują  i  opracowują w nioski 
oraz zgłaszają je  przewodniczącemu przed posiedzeniem.

A rt. 7.

W szystkie czynności b iu row e gm innej rady  narodo­
wej za łatw ia kancelaria zarządu gminnego.

I I  ZW O ŁYW A N IE  POSIEDZEŃ.

A rt. 8.

§ 1. Posiedzenie rady zw o łu je  p rezydium  rady p rz y ­
na jm nie j raz na miesiąc.

§ 2. Posiedzenie rady  może być zwołane w  każdym 
czasie przez prezydium  rad y  lub  na wniosek p rzyna j­
m niej %  'członków rady.

W  przypadku zwołania posiedzenia na wniosek co n a j­
m niej liczby  członków rady, w inno się ono odbyć w 
te rm in ie  7-dniowym  od czasu zgłoszenia wniosku.

A r t. 9.

§ 1. O posiedzeniu rady  członkowie je j muszą być 
zawiadam iani pisemnie co na jm n ie j na 3 dni przed te r­
m inem  posiedzenia.

§ 2. W  zawiadom ieniu w in n y  być wskazane miejsce, 
dzień i  godzina posiedzenia oraz proponowany przez p re ­
zydium  porządek obrad.

§ 3. Zaw iadom ienie o posiedzeniu w inno być również 
przesłane zainteresowanym w  obradach urzędom, orga­
nizacjom i instytucjom .

A rt. 10.

O posiedzeniu rad y  w in ien  być zawiadam iany ogół 
mieszkańców gm iny  przez wywieszenie ogłoszeń lub  w 
in n y  sposób na je j te ren ie  p rzy ję ty .

I I I .  U D Z IA Ł  CZŁO NKÓW  RADY W POSIEDZENIU.

A rt. 11.

Członek rady  jes t obowiązany punktua ln ie  przybyć 
na posiedzenie oraz brać w  n im  udzia ł do końca ibrad.

A r t. 12.

Obecność na posiedzeniu członek rady stw ierdza 
przez podpisanie lis ty  obecności.

A r t. 13.

§ 1. Członek rady, opuszczający bez uzasadnionej 
przyczyny dwa posiedzenia, może być uchwałą prezy­
dium  rady  pozbaw iony mandatu.

§ 2. O niemożności przybycia  na posiedzenie członek 
rady obowiązany jest zawiadomić p rezydium  rady  n a j­
później na dzień przed posiedzeniem, uspraw ied liw ia jąc 
nieobecność.

O tym , czy nieobecność jest uspraw iedliw iona, decy­
duje prezydium  rady.

A rt. 14.

Jeżeli na posiedzeniu rad y  ma być omawiana sprawa, 
któ ra  odnosi się do członka rady lub  jego b lisk ich , n ie  
może on być obecny podczas je j omawiania ani brać 
udziału  w  głosowaniu.

IV . OBRADOW ANIE.

A. Kolejność czynności.

A rt. 15.

Poszczególne czynności na posiedzeniu rady odbywają 
się w  następującej kolejności:

O twarcie posiedzenia.
S tw ierdzenie prawomocności posiedz'enia. 
Odczytanie i  p rzyjęcie  porządku obrad.
Odczytanie i  p rzyjęcie  p ro tokó łu  z poprzedniego 
posiedzenia.
Zm iany osobowe w  składzie rady, p rezydium  i  ko- 
m isy j (o ile  są przewidziane w  porządku obrad). 
K o le jne  rozpatryw an ie  spraw (w  tym , jako  pkt. 
1 —  sprawozdanie z w ykonania  uchwał powzię­
tych  na poprzednim  posiedzeniu).
Zapytania i wolne w nioski.
K om un ika ty .
Zamknięcie posiedzenia.

A r t. 16.
§ 1. Do podjęcia prawomocnych uchwał wymagana 

jest obecność co na jm n ie j V3 liczby  członków rady.
§ 2. Po stw ierdzeniu, że liczba członków rady  obec­

nych na posiedzeniu jest wystarczająca do podjęcia p ra ­
womocnych uchw ał (quorum), przewodniczący przystę­
puje do obrad.

§ 3. W  przypadku niewystarczającej liczby radnych 
obecnych na posiedzeniu (braku quorum), przewodniczą­
cy zamyka posiedzenie lub  zarządza przerwę, o ile  n ie ­
obecność jest chwilowa.

§ 4. W szelkie przemówienia pow ita lne  i  inne o cha­
rakterze uroczystym  wygłasza przewodniczący bezpo­
średnio po o tw arc iu  posiedzenia.

A r t. 17.

§ 1. Celem przyjęcia  porządku obrad przewodniczą­
cy odczytuje go radzie.

§ 2. O i le  n ik t  z członków rady  w  spraw ie propono­
wanego porządku obrad głosu n ie  zabierze, przewodni­
czący stw ierdza, że porządek obrad został p rzy ję ty  w 
proponowanym  przez prezydium  brzm ieniu.

§ 3. W  przypadku zaproponowanej zm iany porządku 
obrad lub  przesunięcia kole jności spraw, o ile  n ik t  z 
członków rady  n ie  zgłosi sprzeciwu, porządek obrad w i­
nien być uważany za ustalony w  proponowanym  brzm ie­
niu. W  razie sprzeciwu przewodniczący poddaje sprawę 
pod głosowanie.

§ 4. Po p rzy jęc iu  porządku obrad członkowie rady 
mogą zgłaszać jedyn ie  w n iosk i form alne, nagłe, wolne 
lub  pop raw ki do wniosków, w yn ika jących  ze spraw 
objętych porządkiem  obrad.

A rt. 18.
§ 1. Po odczytaniu p ro tokó łu  z poprzedniego posie­

dzenia, członkowie rady, k tó rzy  b y li  obecni aa poprzed­
n im  posiedzeniu, mogą domagać się, aby pom inięte 
w  ty m  pro tokó le  ważne w edług n ich fa k ty  b y ły  uzu­
pełnione.

Członkowie zgłaszają powyższe uzupełnienia jako  po­
p raw k i do pro tokó łu.

§ 2. O umieszczeniu popraw ki w  protokóle decydu­
je  rada.

P opraw ki umieszcza się w  pro tokó le  posiedzenia a 
k tó rym  je  zgłoszono oraz w  ¡protokóle, którego dotyczą.
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A rt. 19.
§ 1. Członek rady, w  punkcie obrad „zapytan ia  i  w o l­

ne w n iosk i“ , ma p raw o zwracać się do rady, bądź do 
obecnych na sa li przedstaw icie li w ładz i  in s ty tuc ji, z za­
pytan iam i.

§ 2. Odpowiedzi udziela przewodniczący lub  na jego 
wniosek zainteresowany przedstaw icie l obecny na tym  
samym posiedzeniu.

§ 3. W. przypadku niemożności udzielenia natych­
m iastowej odpowiedzi, w yjaśn ienie  może być udzielone 
na następnym posiedzeniu rady.

B. Przemówienia. *

A rt. 20.
Osoba zamierzająca przemawiać, zawiadamia o tym  

przewodniczącego przez podniesienie ręk i lub  w  mny 
zrozum iały d la  niego sposób.

A rt. 21.
§ 1. Zgłaszającym się mówcom głosu udziela prze­

wodniczący.
§ 2. Sprawozdawca, (wnioskodawca) może zabrać w 

danej spraw ie głos jako pierwszy i ostatni.

A r t. 22.
§ 1. M ówcy przem aw ia ją stojąc.
§ 2. O ile  na sa li obrad znajdu je  się mównica, d łuż­

sze przemówienia w inn y  być z n ie j wygłaszane.

A rt. 23.
Przewodniczący ma prawo przemawiać poza ko le jno ­

ścią mówców.
A rt. 24.

Obecne na sa li osoby, n ie  będące członkam i rady, 
mogą przemawiać za zgodą przewodniczącego.

C. Wnioski.

A rt. 25.
§ 1. W nioski w  sprawach fo rm a lnych  wolno zgłaszać 

w każdym  czasie obrad.
§ 2. W nioski w  sprawach fo rm alnych przede wszyst­

k im  dotyczą:
1) praw id łow ości zwołania posiedzenia,
2) stw ierdzenia quorum,
3) wyłączenia z obrad zainteresowanego członka 

rady,
4) zm iany porządku obrad,
5) ograniczenia czasu przemawiania,
6) zamknięcia lis ty  mówców,
7) otwarcia, zamknięcia i  odroczenia dyskusji,
8) uznania posiedzenia za tajne,
9) prowadzenia obrad,

10) sposobu głosowania,
11) p rzy jęc ie  w niosków  bez dyskusji.

§ 3. Zgłaszającemu wniosek w  spraw ię  fo rm a lne j 
przewodniczący udziela głosu w  prze rw ie  m iędzy jed ­
nym  a drug im  przemówieniem.

§ 4. Zgłaszającemu wniosek w  spraw ie  sposobu gło­
sowania przewodniczący udziela głosu przed przystąpie­
niem do głosowania.

§ 5. W nioski w  spraw ie  ograniczenia czasu przemó­
wień, zamknięcia l is ty  mówców i zamknięcia dyskusji

nad danym  punktem , przewodniczący poddaje pod gło­
sowanie bez dyskusji.

§ 6. O ile  rada w ypow ie  się za przyjęciem  wniosku 
o zamknięcie lis ty  mówców, m ają  prawo głosu ty lk o  ci, 
k tó rzy  już  zostali zgłoszeni do zabrania głosu.

§ 7. W  razie przyjęcia  w niosku o zamknięcie dysku­
s ji ma prawo głosu jeszcze ty lk o  sprawozdawca.

A r t. 26.

§ 1. Dyskusja nad wnioskam i w  sprawach fo rm a l­
nych w inna być ograniczona ty lk o  do dwóch przemó­
wień, t j.  jednego „za“ , a drugiego „p rzec iw “ w niosko­
w i —  p rzy  czym wolno przemawiać ty lk o  pięć m inut.

A r t. 27.
W nioskiem  nag łym  jest wniosek uznany za nagły 

przez prezydium  rady. Po uznaniu w niosku za nagły 
przewodniczący poddaje go pod dyskusję i  głosowanie.

A r t. 28.
Członkowie rady m ają prawo zgłaszania wolnych 

wniosków  w  sprawach n ieob jętych porządkiem  obrad.
W olne w nioski tak  samo są rozpatrywane jak  inne 

sprawy objęte porządkiem  obrad.

D. Głosowanie.

A rt, 29.
§ 1. Po zamknięciu dyskusji nad danym  punktem  po­

rządku obrad, przewodniczący poddaje wniosek pod gło­
sowanie.

§ 2. Wniosek poddany pod głosowanie musi być u ję ty  
jasno i  zwięźle.

A r t. 30.
§ 1. U chw ały zapadają zw yk łą  większością głosów 

przy obecności co n a jm n ie j Vi  liczby członków  rady 
(quorum).

§ 2. W strzym ujących się od głosu należy zaliczyć 
do quorum, natom iast ich  głosy n ie  zalicza się do gło­
sów oddanych „za“  lub  „p rzec iw “  w nioskow i.

§ 3. W  razie równości głosów rozstrzyga głos prze­
wodniczącego.

A r t. 31.
W y n ik i głosowania ogłasza przewodniczący.

V. U P R A W N IE N IA  PORZĄDKOW E  
PRZEW ODNICZĄCEGO.

Art.*32.
§ 1. Przewodniczący może wezwać mówcę, aby nie 

odbiegał od tem atu oraz przyw ołać go do porządku, gdy 
dopuszcza się niew łaściwości lu b  zakłóca porządek obrad.

§ 2. D w ukro tne  przyw ołan ie  do porządku w  ciągu 
jednego przemówienia, upoważnia przewodniczącego’ ra ­
dy do odebrania m ówcy głosu —  co w inno  być zapro­
tokółowane.

V I. JAWNOŚĆ POSIEDZENIA.

A rt. 33.

Posiedzenia rady są jawne. Z uzasadnionych przyczyn 
rada może uchw alić tajność obrad.

A r t. 34.
Na posiedzeniu jaw nym  może być obecna publiczność
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V II. PROTOKÓŁ

A rt. 35.
Na każdym  posiedzeniu rady musi być pisany p ro ­

tokół, k tó ry  pow inien zawierać:
a) numer, datę i m iejsce posiedzenia i num ery 

uchwał,
b) stw ierdzenie prawomocności, przyjęcia  p ro to ­

kó łu  i  porządku obrad,
c) nazw iska obecnych i  nieobecnych członków 

rady, (uspraw iedliw ionych i  n ieuspraw ied li­
w ionych) ja k  i osób delegowanych na posie­
dzenie,

d) porządek obrad,
e) w  k ró tk ie j fo rm ie  u ję tą  treść przemówień oraz 

treść zgłaszanych i  uchwalanych wniosków, 
ja k  i  zapytań i  odpowiedzi na nie,

f) treść podjętych uchw ał ze wskazaniem osób 
odpowiedzialnych za ich w ykonan ie  i  te rm in  
wykonania,

g) podpis przewodniczącego i  protokólanta,
h) czas trw an ia  posiedzenia.

A r t. 36.
P ro tokó ł prowadzi sekretarz zarządu gminnego lub  

inna osoba wyznaczona przez przewodniczącego.

Art. 37.
§ 1. P ro tokó ły  są numerowane cyfram i rzym skim i, 

a poszczególne uchw ały  arabskim i.
§ 2. Nowa num eracja zaczyna się z początkiem 

każdego roku  kalendarzowego.

A r t. 38.

§ 1. Odpis p ro tokó łu  w in ien  być, n ie  później n iż  7-go 
dn ia  po odbyciu posiedzenia, przesłany do pow iatow ej 
rady narodowej.

§ 2. Za wykonanie  powyższego odpowiada osobiście 
przewodniczący rady.

V III .  PRZEPISY KOŃCOWE

A rt. 39.

§ 1. Ważniejsze uchw ały rady  pow inny być podane 
do wiadomości publicznej w  sposób p rzy ję ty  w  danej 
gm inie.

§ 2. O tym , k tó re  uchw ały są ważniejsze, decyduje 
prezydium.

Art. 40.

Regulam in wchodzi w  życie z chw ilą  uchwalenia go 
przez gm inną radę narodow ą.'

W  związku z 5 rocznicą Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył za zasługi w pracy

samorządowej następujące osoby:

K R ZY ŻEM  O FICERSKIM  
ORDERU ODRODZENIA PO LSKI —

zostali odznaczeni:

1. Czugała L u d w ik  — Przewodniczący WRN — L u b lin
2. Dom agalski H en ryk  „  W R N  —  Łódź
3. Grochalski Franciszek „  W RN — K raków

K R ZY ŻE M  K A W A LER SK IM  
ORDERU ODRODZENIA PO LSKI —

zostali odznaczeni:

1. Chyczewski Janusz Paweł — V.Przewodniczący 
W RN —  Olsztyn,

2. K uźn iek i M arian  — Członek Prezydium  W RN — 
Olsztyn.

ZŁO TYM  K R ZY ŻEM  ZASŁUG I 

po raz Il-g i — zostali odznaczeni:

1. G rodzick i H enryk Członek M RN — Warszawa
2. Lud  w ińska Jadwiga ,, M RN —  Katow ice
3. Synowiec Zygm unt „ M R N  —  Warszawa
4. Szymański Jan „  M RN — Warszawa

5. Wagner A lfre d  Adam  Przewodniczący M RN — 
Tuchów

6. W ojnarow ski E m il Przewodniczący PRN — Lębork

ZŁO TYM  K R ZYŻEM  ZA SŁU G I — 
zostali odznaczeni:

1. A nd rys iak  Jan b. Przewodnicizący PRN —  Tczew
2. Bartczak Stanisław  Członek M RN  —  Pruszków
3. Beczała A lo jz y  Członek W RN —  Katow ice
4. Brzeziński Zdzisław  Nacz. B iu ra  Rady W R N  — 

Katow ice
5. Chm ielewski A n to n i Członek M RN — Grudziądz
6. C io łkow ski Stefan Członek M RN  —  Szczecin
7. Czerniakowski Józef Członek W RN —  Olsztyn
8. Danel W ilhe lm  V. Przewodniczący PRN — Rydłu- 

tow y
9. D ub ińsk i A p o lin a ry  Członek M RN —  Warszawa

10. G arw ińsk i S tan is ław  Jerzy V.Przewodniczący 
W RN —  Katow ice

11. Ko łodzie jczyk Jan Przewodniczący M RN  — M iechów
12. Korpus W ładysław  Członek Prezydium  M R N  — 

Bytom
13. K oz io ł S tanisław  Członek Prezydium  PRN — 

Tarnów
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14. K ozłow ski K az im ie rz  V. Przewodniczący M RN  — 
Pruszków

15. K u k u ls k i Leon Stanisław  Członek W RN —  Szczecin
16. Kw aśn iew sk i M aksym ilian  Członek M R N  —  Bytom
17. Legom ski Kazim ierz Członek M RN  —  K ra ków
18. Lehm ann Stanisław  Przewodniczący W RN —  B yd ­

goszcz
19. Lenczewski Stefan Przewodniczący PRN —  B ie lsk
20. Lubecki K az im ie rz  Y. Przewodniczący W RN — 

K ie lce
21. M an ik  W łodzim ierz V. Przewodniczący M RN  — 

Strzelce Opolskie
22. M arczewski Roch Członek M RN —  W łocławek
23. P iękn iew ski Z ygm unt —  b. Przewodniczący W R N  — 

Poznań
24. Sokołowski M icha ł Członek W RN —  Olsztyn
25. Swiderski Stefan Członek Dz. R  .N. —  Warszawa
26. Swierszczewska A nton ina  Członek M RN  —  K raków
27. Żarnow iecka Ewa Członek Dz. R. N. —  Warszawa

(dalszą lis tę  nazw isk pod

PO ŚM IERTNIE 
został odznaczony:

Z ŁO TY M  K R ZY ŻE M  ZA SŁU G I
Rozmanit S tanisław  b. Przewodniczący GRN — 

Ś w ią tk i, pow. L idzba rk

SREBRNYM K R ZY ŻE M  ZA SŁU G I 
po raz  I l - g i  —  zosta li odznaczeni:

1. Bork iew icz Jan W łodzim ierz Sekr. M RN  —  Pruszków
2. Burda W ik to r V. Przewodniczący GRN —  Ś w ią tn ik i

Górne, pow. K ra ków
3. G utowski S tanisław  Członek M R N  —  Płock
4. Osmenda Jerzy Członek GRN w  W irku , pow. K a to ­

w ice
5. Sobek Jan Przewodniczący PRN —  K luczbork
6. S liw oń Józef Przewodniczący M RN  w  Głubczycach-'
7. Staworzyński Jan Członek PRN —  D raw sk
8. Wysznacki H enryk  Nacz. B iu ra  M R N  —  Łódź
9. Zając W ładysław  Członek Prezydium  M R N  —  K ato ­

w ice
ly  w  następnym numerze).

I R r u s a  o s « K m o rz :q € lz : ie ¡

Prasa całego k ra ju  donosi o odbyw a jących  się posiedze­
n iach  w o jew ód zk ich , p o w ia tow ych  i  m ie js k ic h  ra d  narodo­
w ych , na k tó ry c h  pode jm ow ane są rezo luc je  w  spraw ie  sta 
now iska  W atykanu . Rezolucje te om a w ia m y n a  in n y m  
m ie jscu.

L iczne d z ie n n ik i po da ły  rów n ie ż  u ch w a ły  Rady Państwa
0 um ieszczeniu w  gm achu K a n c e la r ii Rady Państw a p o p ie r­
sia gen. Ś w ierczew skiego W a lte ra  i  W incentego P s tro w ­
skiego.

Z  a r ty k u łó w  o treśc i ogólnej T ryb u n a  L u d u  n r. 210 d r u  
k u je  a r ty k u ł o znaczeniu w spó łp racy  k o m ite tó w  b lokow ych
1 ra d  dz ie ln icow ych  w  op racow an iu  p lanów  in w e s ty c y jn y  c l 
s to licy, a Gazeta L u do w a  n r  184 przytacza w ytyczne  K ance­
la r i i  R ady Pańsi w a  w  zw iązku  z kam pan ią  budżetową samo­
rządu 'te ry to ria lne go  na ro k  1950, p o dkre ś la jąc  szczególnie 
Wymóg celowości i  oszczędności w yd a tkó w .

Woj. szczecińskie —  W ojew ódzka K o m is ja  N adzw ycza jna 
do po p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j o trzym a ła  
osta tn io  115 m il.  z ł z k re d y tó w  R ady Państwa, z sum y te i 
Szczecin o trzym a 82 m il., S tarogard  i  B ia ło ga rd  po 5 m il. 
K o łobrzeg 8 m il., W ałcz 6 m il. i  S łupsk 9 m il. zł. Prócz tego
2 funduszów  oszczędnościowych Zarządu M ie jsk iego  m 
Szczecina na cel powyższy w p ły n ie  suma 45 m il.  z ł. Prace 
rozpoczęto w  p ie rw szych  dn iach sie rpn ia . ' (K u r ie r  Szczeciń­
sk i n r  207).

Woj krakowskie —  N a k o n fe re n c ji p rze ds taw ic ie li Zakła- 
“ u O sied li R obotn iczych i  w ładz  m ie jsk ich , om ów iono spra­
wę lo k a liz a c ji bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego. Zostan ie ono 
jn ian ow ic ie  zgrupow ane na je dn ym  te ren ie  —  na G rzegórz­
kach, co przyn ies ie  poważne oszczędności w  w yk o n y w a n iu  
1 uzb ro jen iu , a da le j w  m ateria łach , urządzeniach usługo­
wych, użyteczności pub liczne j i  społecznej. Zarząd M ;ejsk] 
zobow iązał siię do stałego ha rm on izow an ia  po trzeb  ZO R  ze 
sw o im i m ożliw ośc iam i finansow ym i,, oraz do m oż liw ie  szyb­
kiego uzb ro jen ia  terenów , na k tó ry c h  p la n u je  się w ybudo­
wanie os ied li robo tn iczych  (D z ienn ik  P o lsk i n r  197).

W o j. łódzkie —  D z ie n n ik  Ł ó d z k i n r  205 donosi- o- ,jk łopo - 
ach Z arządu M ie jsk ie go  i w ie lu  m ieszkańców  S ieradza“ 

W zw iązku  z prze jęc iem  1.9.1948 r .  przez Zarząd M ie js k i 51 
-^ruchom ości pon iem ieck ich  od O bw odu U rzędu  L ik w id a ­

cyjnego. 75 proc. n ieruchom ości w ym aga ło  na tychm ia s to ­
wego rem ontu . M im o  złożonych na tychm ia s t w n io skó w  S ie- 
adz nie  o trzym a ł po dziś dzień żadne j do tac ji. T rzy , na j 
a rdzie j w ym aga jące na p ra w y  b u d yn k i, zaczęto rem on to ­

wać z o trzym anych  z F. G. M . 1.900 tys. zł, ale stan innych

pogarsza się z up ływ e m  czasu. A  Zarząd M ie js k i m a dobre 
chęci - i  m oż liw ośc i: po odbudow ie  w ypa lonego pałacu, zna 
laz łoby w  n im  pomieszczenie 35 rod z in  robo tn iczych , a b u ­
dynek p rzy  u l. 15 G ru d n ia  nada je się na urządzenie bu rsy  
d la  zam ie jscow ej m łodzieży szkolne j.

Woj. poznańskie —  Głos W ie lko p o lsk i n r  208 poda je  parę 
c y fr, ilu s tru ją c y c h  dzia ła lność B ib lio te k i M ie js k ie j w  Pozna­
n iu . W  ro k u  bieżącym  p rze w id u je  ona u ruchom ien ie  czte­
rech f i l i i  i  50 now ych  p u n k tó w  b ib lio tecznych . P la ny  na 
na jb liższą  przyszłość p rz e w id u ją  oprócz o tw ie ra n ia  now ych 
p laców ek te renow ych  uzupe łn ien ie  posiadanych ju ż  księgo­
zb iorów , uruchom ien ie  po rad n i sam okszta łceniowej i  p ra ­
cow n i zb io rów  spec ja lnych z daw ne j B ib lio te k i Raczyńskich 
T ryb u n a  L u d u  n r 215 zamieszcza reportaż z robo tn icze j dz ie l 
n iey  Poznania w  zw iązku  z akc ją  rem ontow ą z F.G .M . i  do­
ta c ji Rady Państwa. Rozpoczęcie ro b ó t opóźnia się jednak 
z pow odu b ra k u  ak tyw n ośc i K o m is ji N adzw ycza jne j do po­
p ra w y  kom u na lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j. Do­
m y  do n a p ra w y  ty p o w a ł jeden z in ż y n ie ró w  Zarządu M ie j­
skiego i techn icy  w y b ie ra ją c  je  z n a p ływ a ją cych  in d y w i­
dua lnych  zgłoszeń. K o m is ja  w ys tęp u je  ty lk o  ja k o  k o n tro le r 
zapom ina jąc o sw ych zadaniach in ic ja to ra  w  rezu ltac ie  po 
w o d u je  opóźnienie p lanu.

M . stó ł. W arszawa —  K u r ie r  Codzienny n r  207 i  T rybuna  
L u d u  n r  211 om aw ia ją  akc ję  rem o n tów  z Funduszu Gospo­
d a rk i M ieszkan iow e j. K u r ie r  Codzienny przytacza c y fry  
600 m il. z ł w ys ta rczy  na dokonan ie g ru n to w n ych  napraw  
w  130 budynkach  m ieszkalnych, zam ieszkałych przez 21,5 
tys. lo ka to ró w . 60 proc. bu dyn ków , m a jących  być w y re ­
m on to w a nym i przypada na  Pragę. T ry b u n a  L u d u  zamieszcza 
reportaż z przebiegu ro b ó t w  śródm ieściu. Jak  się okazu je  
postępy ro b ó t zależą od p rze ds ięb io rs tw  k tó re  naogół c ie r­
p ią  na b ra k  lu d z i a czasem i  n iezaradność w  zdobyw aniu  
m a te ria łó w  budow lanych .

W szystk ie  dom y m ieszkalne, pozostające w  a d m in is tra c ji 
Zarządu N ieruchom ości M ie js k ic h  będą w yrem ontow ane 
w  okresie 6 -le tn im . R obo ty  rozpoczęły się w  ro k u  bieżącym : 
50 dom ów  re m o n tu je  się z F. G. M . Równocześnie z akcją  
k a n a liz a c ji i  rem o n tów  będzie prow adzona akc ja  e le k t ry f i­
k a c ji, oraz propagandow a akc ja  czystości, zazie len ian ia  
i  es le tyk i. (Życie W arszaw y n r  205).

G azownia M ie js k a  o trzym a ła  od R ady P aństw a dodatkow e 
k re d y ty  w  w ysokości 23,5 m il. z ł na doprowadzen ie gazu do 
m ieszkań i  ośw ie tlen ie  u lic  w  dz ie ln icach robotn iczych. W y 
dz ia ł In s ta la c y jn y  doprow adzi gaz do 300 lo k a li,  a W ydzia ł
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Sieci odbudu je  oko ło  6 k m  przew odów  gazowych na T a r­
gów ku  (Życie W arszaw y n r  213).

D R N  —  W arszawa Północ w y typ o w a ła  40 dom ów  do re ­
m on tu  w  ram ach 7 m ilionow ego funduszu  przyznanego przez 
Radę Państwa.

A k c ja  czystości —  przeprow adzana w  dz ie ln icy  dw a razy. 
w  M iesiącu Czystości i przed Ś w iętem  O drodzenia —  dała 
dobre w y n ik i.  D zie ln ica  została s tarann ie  uporządkowana 
społecznym  w y s iłk ie m , gdyż Z O M  w ca le się n ią  n ie  opie 
ku je . P rzedstaw ic ie le  k o m ite tó w  b loko w ych  pow ązkow skich  
p o w z ię li uchw a łę  prow adzen ia  a k c ji czystości stale i  w ezw a li

Przegląd u s ¿a iw od n w siwa

N in ie js z y  przegląd ustaw odaw stw a om aw ia treść Dzienni­
ka Ustaw R.P. N r. 40 i częściowo 41.

Dziennik Ustaw N r. 40 zaw ie ra  rozporządzenie R ady M i 
n is tró w :

1) z z dnia 21 czerwca 1949 r. —  w  sprawie zakresu dzia­
łania Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego.

Zadaniem  w ym ien ionego U rzędu je s t p rzygo tow an ie  dis 
podstaw ow ych gałęzi gospodark i na rodow e j kad r, niezbęd 
nych do w yko na n ia  zadań, okreś lonych przez narodow e p la ­
ny  gospodarcze i zabezpieczenia p raw id łow ego  podz ia łu  tych 
k a d r pom iędzy poszczególne gałęzie gosp d a rk i na rodow e j

W  szczególności U rząd op racow u je  p lany, m ające na ce lt 
w ykonan ie  wspom nianego zadania i p ro je k ty  odpow iedn ich 
ak tó w  ustawodawczych, oraz k ie ru je  sp raw am i szkolenia 
i przysposobienia zawodowego. Jednak spod zakresu dz ia­
łan ia  U rzędu są wyłączone sp raw y kszta łcenia k a d r w  szkol­
n ic tw ie  w yższym  i k a d r d la  ro ln ic tw a . U rząd p rze jm u je - 
w szystkie  szkoły i  k u rs y  zawodowe, k tó re  w  d n iu  22.IV.194S 
pod lega ły M in is tro w i P rzem ysłu  i  H a n d lu  oraz tak ież  szkoły 
i k u rsy , podległe M in is tro w i O św ia ty.

U rząd  m a ściśle w spó łp racow ać ze zw iązkam i zaw odow ym i 
i  in n y m i o rgan izac jam i społecznym i. N adzór społeczny nad 
szko łam i i ku rsa m i zaw odow ym i sp ra w u ją  w  granicach swo­
je j w łaśc iw ośc i te ry to r ia ln e j ra d y  na rodow e j drogą roztocze­
nia  poprzez sw o je  kom is je  ośw iatow e k o n tro li nad szkołam i 
i  ku rsa m i tudzież op ie k i nad in te rn a ta m i oraz m ie jscam i za­
jęć  i w yp oczyn ku  uczniów .

W szystke w ładze  i  zak łady  p ra cy  są obow iązane udzielać 
pom ocy U rzędow i, w  szczególności przez zapew nienie odpo­
w iedn ich  lo k a li d la  jego potrzeb, oraz u m o ż liw ie n ia  p ra k ty k i 
zaw odowej w  zakładach pracy. (poz. 283

2) z dnia 21 czerwca 1949 r. —  w  sprawie zmiany granic 
powiatów: sztumskiego, malborskiego i elbląskiego, (poz. 284)

3) z dnia 21 czerwca 1949 r. —  spraw ie  rozw iązan ia  stowa­
rzyszenia „T o w a rzys tw o  P op ie ran ia  B udow y P ub licznych  
Szkół Powszechnych“ . M a ją te k  w ym ien ionego T ow arzystw a 
zostaje przekazany „T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł D z iec i“  
(poz. 285).

4) z dnia 21 czerwca 1949 r. —  w  spraw ie  uznan ia „T o w a ­
rzystw a P rz y ja c ió ł D z iec i“  za stowarzyszenie wyższe j uży­
teczności i  rozw iązan ia  stowarzyszenia „R obotn icze Tow a 
rzys tw o  P rz y ja c ió ł D z iec i“ . M a ją te k  R.T.P.D. zosta je przeka­
zany „T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł D z iec i“ , (poz. 286).

Ponadto om aw iany Dziennik Ustaw N r. 40 zaw ie ra  rozpo 
rządzenia:

1) Ministrów Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Bu­
downictwa z dnia 15 czerwca 1949 r. w  sprawie zmiany 
rozporządzenia M in is trów : R oln ictw a i  R eform  Rolnych

M a rym o n t, B ie la n y  i  Ż o lib o rz  do w spó łzaw odn ic tw a  w  te j
akc ji. (Życie W arszaw y n r 207).

Życ ie  W arszaw y n r  214 ogłasza w y n ik i ko n ku rsu  „C hce­
m y czystej W arszaw y“ . J u ry  konkursow e m ia ło  n ie ła tw e  za­
danie —  na jw a żn ie jszym  k ry te r iu m  by ła  społeczna praca 
lo k a to ró w  i w y n ik i te j pracy, a nie sam w yg ląd  zew nętrzny 
dom ów. D n ia  8 s ie rpn ia  w  sali obrad Stół. R. N. wręczono 
nagrody i  dyp lo m y uznania w y ró ż n ia ją c y m  się kom ite to m  
b lokow ym . T rzy  pierwsze nagrody o trzym a ły  k o m ite ty  b lo ­
kow e n r  n r  78, 7 i  38.

oraz Odbudowy z dnia 16 lipca  1947 r. w  spraw ie  m ie j­
scowych planów zagospodarowania terenowego obszarów 
objętych przebudowa ustro iu  rolnego, (d o z . 287).

2) Ministra Zdrowia z dnia 18 czerwca 1949 r. —
w  s p ra w ie  z m ia n y  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is t ra  S p ra w  W e w ­
nę trznych  z dn ia  20.1.1930 r. o b a rw ie n iu  a r ty k u łó w  ż y w ­
ności i  p rzedm io tów  (poz. 288).

3) Ministra Zdrowia z dnia 18 czerwca 1949 r.—w  spra­
w ie zm iany rozporządzenia M in is tra  Spraw W ewnętrz­
nych z dnia 24.VI. 1931 r. o konserwowaniu a rtyku łów  
żywności, (poz. 289)

4) M in istra Budownictwa z dnia 21 czerwca 1949 r. —
w  spraw ie  k o n tro li bu do w n ic tw a  państwowego. K o n tro lę  tę 
w  ram ach nadzoru  budow lanego, w y k o n u ją : zarządy gm in 
w ie js k ic h  —  na obszarze gm in  w ie jsk ich , zarządy gm in  m ie j 
sk ich  — na obszarze gm in  m ie jsk ich , oraz w y d z ia ły  w yko ­
nawcze ko m isy j uzd row iskow ych  —  na obszarze uzd row isk

K o n tro la  ta  polega na re je s tro w a n iu  państw ow ych  robót 
budow lanych , w yko nyw a nych  bez uprzedniego zatw ierdzenia 
p ro je k tu  wym aganego, w  m yś l a rt. 355 p raw a  budow lanego 
oraz na m e ldow an iu  o tych  robotach w  drodze s łużbowej 
w o jew ód zk im  w ładzom  budow lanym , a odnośnie ro b ó t bu 
dow lanych w  Ło dz i i w  W arszaw ie— M in is te rs tw u  B ud ow n ic ­
tw a. K o n tro li n ie  podlegają ro b o ty  budow lane  d la  potrzeb 
w o jskow ych , k o m u n ik a c ji m o rsk ie j i  lą do w e j oraz podlega­
jące w ładzom  górn iczym , (poz. 290).

5) M inistra Oświaty z dnia 27 czerwca 1949 r. —  w  spra­
w ie  okreś len ia  rod za jów  s tu d ió w  licea lnych , odpow iada ją ­
cych rodza jom  w yższych s tud iów , oraz w  spraw ie egzaminów 
uzupe łn ia jących  p rz y  w s tęp ow an iu  do szkół wyższych 
(poz. 291).

6) M inistra Skarbu z dnia 5 lipca 1949 r. —  o obow iązku 
prow adzen ia ks iąg poda tkow ych  przez duchow nych, (poz. 292)

Dziennik U staw  N r. 41 zaw iera  m. in . us taw y:
1) z dnia 1 lipca 1949 r .o zm ianie n ie k tó rych  przepisów  

us ta w y z dn ia  18 m arca 1925 r. o izbach m orsk ich , poz. 295)
2) z dnia 2 lipca 1949 r. —  o zm ian ie  p ra w a  o sądach pra­

cy (poz. 299).
3) z dnia 2 lipca 1949 r. —  o orderze „B ud ow n iczych  P o lsk i 

L u d o w e j“  (poz. 300).
4) z dnia 2 lipca 1949 r. —  o orderze „S z tandar P racy“  

(poz. 301).
z dnia 2 lipca 1949 r. —  o upoważnieniu Rządu do w y ­

dawania dekretów  z mocą ustawy, (poz. 302).
Ponadto w  tym że D z ienn iku  U s taw  zostało ogłoszone roz­

porządzenie M inistra Żeglugi z dnia 9 lipca 1949 r. w  spra­
w ie  okreś lan ia  szerokości pasa nadbrzeżnego, (poz. 303).
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